
WX'1JAN1.t'.; 
"' 

WIECZORNY ·ILUSTROWANY. 
SENATOR LEMERY, 

został ministrem sprawie­
dliwości we francU na 
mlefsce ministra Cherona. 

ROK XJI. SOBOTA, 20 PAŻDZIERNIKA 1934 R. CENA to GROSZY Nr. 291 MALNY, 
pomocnik Georgiewa, za· 
bóJcy króla Aleksandra 

· i ministra Barthou. 

DWIE STRASZNE KATASTROFY AUTOBUSOWE 
14 osób ciężko rannych.-Kilka· .z pośród nich dogorywa. ~ Rozbity. 

samochód z pasażerami w rowie czterometrowej głębokości 
Bielsko. 20 paidz. 

~ dniu wczorajszym wydarzyła się 
pod Bielskiem poważna katastrofa auto 
bus owa. 

Między Sfarym BielsKiem a Komoro· 
wicami, jechał autobus elektryczny Spół 
ki Akcyjnej w Bielsku-Białej, kierowany 
przez szofera 'Jana Koeniga. Na zakrę­
cie auto zarzuciło i szofer nie był już w 
stanie go zahamować. Samochód stoczył 
się do rowu, głębokiego na 4 metry • 

tastrofy. Ogółem jechało autobusem 19 niony pasażerami. I konia i woźnicę. Auto wpadło na przy· 
pasażerów. Sześcłu z nich zostało cięż-/ Na szosie między Kruszwicą a Chełm drożne drzewo. , . 
ko rannych. . cami, szofer rozwinął dość znaczną szyb 1 Drzewo zostało przewrocone a ~amo 
~ stanie bardzo ciężkim przewiezio · kość. W pewnej chwili z przeciwnej stro chód uległ kompletnemu strzaskaniu.­

no ich do szpitala Powszechnego w Biel ny nadjechał wóz chłopski. Szofer chciał Ws.zystkie szyby. wyleciały, . cała karo· 
sku. Pozostałe ofiary katastrofy odnio· !wyrninąć wóz. seria została pogięta, chłodnica połama· 
sły lżejsze rany. Tuż przed wyminięciem się furman- na, a. ~otor us~o,dzony. . . 

Inowrocław, 20 paźdz. ki z samochodem, koń spłoszył się nagle Osm1u pasazerow zostało powaznie 
Straszna katastrofa wydarzyła się i skierował dyszel w stronę autobusu. ranych. . 

wczoraj pod Inowrocławiem. Gdyby kierowca natychmiast nie skrę· Rannych przewieziono do szpitala.-
Z Inowrocławia jechał autobus, zapeł cił, nadziałby się na dyszel, oraz zabił Stan kilku z nich jest poważny. 

. Z głębi autobusu, poczęły się rozle­
gać jęki rannych i rozpaczliwe krzyki na 
pomoc. Przechodnie wydobyli ofiary ka 

llllll\111111111\lllllllllllllllllllllllillllllllTill!llllllllllllllllll\11111111111111111111 Rewolucjoniści hiszpańscy bronią ~i~ w górach 
Tragiczne zderzenie t · · U · k 

we Francji Wojska rządowP zajęły kilki' miast w As ur11. ~ ciecz a 
_Bordeaux, 20 paźdz. r 30 rewolucjonistów katalońskich zagranicę 

(Pat) - Na sKrzyżowaniu dróg na­
stąpiło zderzenie pomiędzy autobusem, 
a samochodem ciężarowym. 

. Katastrofa zakończyła się śmiercią 3 
osób. 5 osób jest ciężko rannych. 

Dzień oszcz-=d oś i 
w Łodzi 

Łódź, 20 pa.idz. 
(k) Jak się ·dowiadujemy, poczynione 

zostały już odpowiednie przygotowania 
w sprawie „J?nia oszczęąności", który 
obchodzony będzie w Łodzi, podobnie 
zresztą jak w pozostałych miastach, w 
dniu 31 b. m. 

Dzień ten poświęcony będzie całlio· 
wicie idei oszczędzania. W związku z 
tern, w szkołach powszechnych i śred· 
nich, w koszarach wojskowych i t. p. 
wygłoszone zostaną po·gadanki oraz zor 
ganizowane obchod'Y! 

Tajemniczy zgon 
Łódź, 20 patdziernika. 

Przed domem przy ul. Kwiecistej 5 
znaleźli przechodnie jakie9:oś męż­
czyznę, leżącego na bruku ulicznym. 
Mężczyzna nie dawał żadnvch oznak 
żyda. Wezwano pogotowie. Lekarz 
stv.·ierdzit zgon. Przyczyna śmierci nie 
została dotąd ustalona. Zwłoki prze­
wieziono do prosektorjum mieiskiego. 

Paryż, 20 października. Oddziały wojsk irządowYch uwolni- K«. talonjL 
(PAT). z Madrytu donoszą: Pacy- ł v przeszło 160 zakładników. którY'Ch Badia, w wy wb dzie. udziel•'nym 

fikacja Asturji postępuje bardzo szybko uprowadzili z sobą z Ovideo i innych dzi t ri nikarzom, oświa.j cz v f. iż b~1 ł jed· 
naprzód. Wojska rządowe zajęły Mie- miast powstańcy. nym z organiza torJw walk w Barce· 
res, Pola, Delena, Ujo i Sama de Dan- Paryż, 20 października {PAT) łonie, przyznał, it kazał strzełać do 
gireo, gdzie dotychczas c.rtrzymywałY Do Perpignan przybyło oi\ ,to 30 wojsk rządowy.:h. 
sic znaczniejsze grupy powstańców. au:on0mistów k:ataht1skkh. któr ym u- W decydująceJ chwili zna( zna 

l(ozbici przez wojska rządowe pozo- dało się przek roczyć i;r :::.nL:~ i zmylić c; ze3ć ugrupowań :rnt,tio1is kich, jak 
stawili na placu walki przeszło 3 tys. cwjn~ś~ hisz~atlskiei i~nd~rm.erii. . t\vierdz! Badia, .nie dor>isał~. 
karabjnów i wielką ilość amunic.ii. Po- Wsrod zbiegów znaJdurn s1e m., m.: . Ob.aJ. P!~y wodcy ka·aiiH1s:: z,:i.p·:-
wstańcy którzy nie dostali się do nie- Dencas, radca spra"v we '-\' iieŁrzny(· 11 wj w1edz1el1 , 1z będą kontynuowalt walkę 
woli, w;az ze swymi przywódcami, - . rzn,dw, . Company<>a ~w7. ~ ~1dia_ - byty I o wolność Katalonii. 
schronili się w górach. · naczelmk wydziału oezp1tl'Z\.'11stwa w . . . 

Tajemnicze zniknięcie ZD·letnibi łodzianki. 
Janiną. Wert wyszła przed 2-ma tygodniami z domu i dotąd nie' 

powróciła. - Mord. samobójstwo czy porwanie? 
..:ódź, 20 październi.ka. l oświadczyła, że udaje sie do swego 

· W bardzo tajemniczych okoliczne-, mieszkania na ulicę Wójtowska. 
ściach przepadła bez wieści 20-let::lia Jakie było zdziwienie i orzerażer.ie 
Janina Wert, zamieszkała w domu przy rodziny, gdy nadeszła wiadomość, że 
ul. Wójtowskiej 15. p. Janina wogóle do domu nie oowrć-

W sobotę, dnia 6 bm., t. j. przed dwo- ciła. Kilku znajomych widziało ią w 'J­

ma tygodniami młoda kobieta udała się kolicach domu, idącą krokiem oewnym 
do swych rodziców na ulice Często· i spokojnym. 
chowską 22. Po kilkugodzinnei wizy..;ie Dowiadujemy się bowiem. że zagi­
Janina Wert pożegnała sie z rodziną i• niona cierpi od dłuższego czasu na epi-
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lepsję, ostatnio zaś coraz częściej ule· 
gała atakom padaczki. 

Należy przypuszczać, że i tvm ra­
zem, bezpośrednio przed przviściem „~o 
domu, uległa tej strasznej chorobie, nie~ 
zrozumiałą Jest jednak rzecza. ie do 
chwili obecnej nie dało sie jej odnaleź~. 
Gdyby bowiem zachorowała na ulicy, 
przechodnie niewątpliwie zawezwalihy 
pogotowie i w ten sposób zostałaby ro­
dzina powiadomiona o miejscu iei poby­
tu. 

Przeprowadzone dochodzenie poli­
cyjne ustalilo, że zmartym hvł 62-letni I 
Stanisław Sobczyński, o nieustaloncm 
dotychczas miejscu zamieszkania. 

Jeszcze jeden zamachowiec 
ui~•u zosiol W' Bełeii 

Minęły jednak dwa tygodnie. Wszel­
kie poszukiwania władz policv.inych i 
rodziny nie daty dotąd żadnvch riozy­
tywnych rezultatów. Młoda. dwudzie­
stoletnia kobieta - zginela bez wi eści. 
Czyżby nie zaszedł inny wypadek: sa:. 
mobójstwa, zabójstwa, lub oorwania? 
Ponurą tę zagadke rozwia.ża niebawem 
wtadz'2 śledcze. (gr) 

Dalsze dochodzenie w sprawie przy 
czyny nagłego zgonu - w toku. (gr.) 

Dziś . 
w sobotę dnia 20 paź­
dziernika r.b. ukaże się o 
g. 3 po poł. speQjalne 

loteryjne wy~anie Jxpienu", 
które zawierać będzie 
pełną tabelę trzecie­
go dnia ciągnienia Loterii 
~aństwowej. 

Bruksela, 20 paźdz. rady stałej rady Małej Ententy oraz po-
(Pat) - ~ Liege aresztowano oby· 

1 
siedzenie przedstawicieli porozumienia 

watela jugosłowiańskiego nazwiskiem bałkańsiego. „Echo de Paris" pisze: Tur 
S~ipo, którego rysopis odpowiada wyglą cja i Grecja będą starały się również 
dowi jednego z najbliższych współpraco przyczynić się do wyjaśnienia tajemnicy 
wników aresztowanego w ·Turynie dr. zamachów z 9 b. m. Tragedia marsylska 
Pawelicza. należy do dziedziny polityki międzyna-

Paryż, 20 paidz. rodowei. 
(Pat) - Prasa francuska omawia ob-

Ządania głodomorów francuskich 
Wniosek o niewydalanie cudzoziemskich robotników odrzucony 

Paryż, 20 października. { Wniosek zgłoszony przez komuni-
(PAT). Delegacja uczestników po- stów, domagający się, by zaprzestano 

1 chodu „głodomorów" wzięła udiział w wyidalania robotników cudzoziemskich, 
1 posiedzeniu rady generalnej w Lille. ! rada generalna odrzuciła przyjęto nato­

Rada generalna wniosła uchwalę do- miast inny wniosek, w myśl którego wy 
magającą się jaknajskuteczniejszej po- dalani z f 1rancji robotnicy cudzoziemscy 

1 mocy ze strony oaf1stwa dla bezrobot · f mają mieć pokr.v.te koszta podróży do 
... 1 nych franczizów. kraju poclwdzema. 

Złodzieje w szkole 
powszechnei w Łodzi 

. ł..ódź, 20 pazdziern, 
(kg) - W dniu wczorajszym dokona· 

no kradzieży w szkole powszechnej przy 
ul. Rybnej 21·23. 

Złodzieje dostali się 'do lokalu naj­
prawdopodobniej w gad.zinach wieczoro 
wych, gdy ni1'-ogo w pomieszczeniu szkol 
nem nie ·było i skradli fartuchy, ręczniki 
oraz inne przedmioty. 

Kradzież 'spostrzegł dziś woźny, któ· 
ry zastał · rcmo wielki rozgardiasz. Za­
wiadomiono o tern policję, która wszczę 
ła~w tej sprawie dochodzenie. 



Dziś zakończenie wesołego Challenge·u „Expressu" 
0!>1'ATNIA WALKA 

W dniu dzisiejszym umf eszczamy 
ostatnią (siódmą) serJę naszego weso­
łego Challenge'u. Skra wek, umieszczo­
ny z prawej strony należy wyciąć, po­
czem wszystkie skrawki z całego tygo­
dnia t. j. siedem złożyć, a wtedy otrzy­
mamy wynik przedstawiający zwy. 
cięzcę. 

O wyznaczone nagrody mogą się 

ubiegać tylko ci Czytelnicy, którzy 

prześlą do duła 26 paidziernika trasę' oletu tygodnika „Co Tydzień Powieść", I znaczkiem pocztowym. Na kopercie na- · 

„Wesołego Challenge'u", a obok zdo. zawierającego 10 . różnych p0wieści. leży umieścić napis druk, a pod tern: 

bywcę Challeng'eu. Tak więc, Czytelnicy winni nalepić Challenge „Expressu". 

Jak wiadomo, nagród tych 
I składają się one z: 

5 PO zł. 20. 
10 PO Zł. 10. 

20 po zł. 5. 

jest 70 na kawałku papieru dwie wycinanki: je Czytelnicy i Łodzi, Krakowa, Lwo-
dna przedstawiaj'\ca trasę Challenge'u, wa, Katowic, Wilna, Poznania, Lublina, 
druga zaś-zdobywcę Challenge'u. Wy- Gdyni i Kaliszu, mogą oddawać wyci­
cłnanki te należy nadesłać do dnia 26 nanki bezpośrednio do Redakcji ;,Ex­
października do redakcji „Expressu" w pressu" przez co zaoszczędzą sobie ko­
Lodzi, Piotrkowska 49, w kopercie o. sztu znaczka ·pocztowego. 

oraz 35 - składających się z kom- twartej, ofrankowanej 5-groszowym 

Handel dziećmi kwitnie w Hollywood 
WOLNA TRYBUNA. - PANI ZOFKA z DOLINY: Niech Pani nie 
traci nadziei na otrzymanie pracy. Jeżeli nie 
może Pani otrzymać posady nauczycielki W 

szkole, mimo skończonego seminarjum, niech 
Pani zgłosi się do któregokolwiek z biur po· 
średnictwa pracy1 naweł prywatnych, z doku· 
mentami l prośbą o wystaranie się dla Pani o 
posadę nauczyctelkl1 wychowawczyni prywat• 
nej do dzieci w dworze wiejskim, albo w kt6· 
rejś z zamożniejszych rodzin w mieście, gdzłe 

jest wiele dzieci i potrzebna byłaby wychowaw­
czyni, któraby mogła Jednocześnie udzielać po­
mocy w odrabianiu lekcyj, 

Lista bezdzietnych zamożnyc·h małżeństw ••• -
Lekarze w roli pośredników 

Wypożyczone niemowlę pod światło jupiterów 
(z) W Hollywood zapanowata obec- czenia matki, zrzekającej się na przy- Zapotrzebowanie na małe dzieci O posadę wychowawczyni prywatnej do 

dzieci jest jeszcze stosunkowo nie trudno i je­
stem pewna, że po pewnych staraniach, powie• 
dzie się Pani znaleźć odpowiednie zajęcie, Na· 
razie niech Pani nie będ?.ie zbyt wybredna, mi­
mo, że posiada Pani większe kwalifikacje ani­
:i:eli wymagane są od wychowawczyni w domu 
prywatnym. M"aflłc pracę będzie się Pani mogła 
w dalizym ciągu rozeJrzeć za batdziej odpowied­
niem dla Pant zafęciem, postarać o poparcie itd. 

nie nowa „moda". Szereg bezdzietnych szłość wszelkich pretensyj do swego zgłaszają również wytwórnie filmowe. 
małżeństw spośród sfer artystycznych dziecka oraz zgody na adoptację. Do nakręcanego filmu p. t. „Chłopiec z 
zapałał nagle gorącem pragnieniem a- Biedne dziewczęta rade są, gdy mogą cukierkami'.' dostarczono z kliniki w Los 
doptowanla dzieci. A ponieważ życzenia pozbyć się dziecka, a z drugiej strony Angeles kilkudniowego niemowlęcia za 
gwiazd filmowych są zazwyczaj spełnia pewne są, że wszystko odbędzie się bez cenę 75 dolarów za 20 minut. Stosownie 
ne, przeto utworzył się w łfollywood rozglosu i z zachowaniem najdalej pn·· do przepisów, ustalonych przez „stowa-
pra wdziwy suniętej dyskrecji. Na procederze tym rzyszenie wychowawców", niemowlę 

„rynek dziecięcy", lekarze-pośrednicy robią obecnie w Hol w.olno było trzymać pod światłem jupi-
'tnr którym za pewną, nieraz dość Wygó-. tywood· dO'SkOnałe interesy. terów nie dłużej, 11iż 30 sekund. 

rowaną opłatą, nabyć można „baby" na •eemmm•ma••••••lltlill-1R••••wme11+•••••••••••••••• 
własność. Rolę pośredników odgrywają 
na tym rynku lekarze, którzy dostarcza­
łą „towaru". 

Kierowniczka kalifornijskiego towa­
rzystwa dobroczynności, p. Rheba Splf­
valo, opublikowała sensacyjne szczegó­
ły, dotyczące metod, uprawianych przez 
handlarzy dzieci. Lekarze, do których 
zwracają się o pomoc młodociane matki 
rekrutujące się nieraz z 14-o i 15-letnich 
uczenie, posiadają listę zamożnych mal 
żeństw, które wyraziły życzenie zaadop 
towania dziecka. 

Po zainkasowaniu pokaźnej opłaty 
za odbycie pologu oraz tytułem „odstęp 
nego„, lekarze ci dostarczalą zaświad· 

trt 

Pokłady złota 
w krainie mitów 

Niech Pani nie opuszcza - rąk w rozpaczy i 
nie sprzedaje się „w . małżeńskll niewolę" czło­

wiekowi, którego Pani szczerze nienawidzi. -
Szkoda, pod wpływem chwilowej depresji i ·nie­
powodzenia, p1'zekreśla6 całą swoję przyszłość. 

W jaki sposób tajemnice teki ministra docierają • Niech się Pani weźmie energicznie do poszuki-

do szerokich rzesz czytelników wań, niech Pani rozpytuje wszystkich swych 
· bliższych i dalszych znajomych, chodzi do biur, 

(z) Na jednem z ostatnich posiedzeń Snowdena J Lloyd George'a. do osób posiadających rozliczne stosunki i zna-

gabinetu angielskiego zapadła uchwala, Jednak istotne powody uchwały mi- . jomości, a napewno uda się Pani znaleźć odpo­

w myśl której wszyscy ministrowie i in nisterjalnej miały zupełnie inne podło- wiednie zajęcie. Teraz przecież otwiera się 

ni czlonkowie rządu przy opuszczaniu że. wszędzie tyle najrozmaitszych przedszkoli, mo­

swego stanowiska winni zlożyć na ręce Zdarzało się niejednokrotnie, że do- głaby Pani postarać się o przyjęcie w charak-· 

sekretarza wydziału prezydjalnego kumenty państwowe doniosłej wagi, by- terze nauczycielki początkowej, lub wychowaw­

wszystkie akta i dokumenty, jaki~ z ty- najmniej nie przeznaczone dla niepowo- czyni do przedszkola, narazie za minimalną 

tutu piastowanego urzędu mają w swem lanych czytelników, znajdowały się na płacę. 

posiadaniu. wózkach ulicznych księgarzy, wśród Pani sama, posiadając odpowiednie kwali-

Niezależnie od tego ministrowie, któ- książek szkolnych i powieści kryminał· fikacje, mogłaby się również wystarać 0 dzieci 

rzy od roku 1919-go podali się do dymi- nych, gdzie można Je było 11abyć za kil· znajomych rodzin i urządzić dla nich przedszko­

sji, wzgl. ich spadkobiercy, wezwani zo ka miedziaków. le z początkami nauczania. Niech się Pani za­

stali do zwrotu wszystkich dokumentów Gdy nprz. po śmierci jakiegoś polity krzątnie, a nie siedzi w domu, rozpacza i myśli 

państwowych. Większość b. dygnitarzy ka spadkobiercy sprzedawali jego bibljo o śmierci, czekając na obiecane zajęcie, Nie 

(sb) Uczeni starają się rozwikłać państwowych - liczba ich od 1919 roku tekę, zdarzało się często, że znajdowały wolno w dzisieJsz_ych czasach czekać z założo­

wszystkie legendy i podania naszych wynosi około stu - zastosowała się już się wśród Jcsiążek również dokumenty nemi rękami, ale brać co się da: pracować gdzie 

dalekich przodków. Między innemi zna do tego wezwania, inni jednak, szcze- jaństwowe. Wszyscy więksi księgarze się da, albowiem przy odpowiednich zdolnoś­

ne jest podanie o legendarnej wyprawie gólnie zaś czlonkowie ostatniego gabi- stolicy i prowincji wiedzą oczywiście, ciach, pracowitości i obrotności zawsze można 

Jazona, bohatera greckiego, który na netu, uważają żądanie takie za ·nieuspra- jakie znaczenie posiadają takie dokumen sobie byt i życie pol~pszyć. 

statku Argo usiłował dotrzeć do Kolchi- wiedliwione i protestują przeciwko po- ty i zwracają je, gdzie należy. _ Mimo to w dzisiejszych ciężkich czasach, kobiety 

dy i zdobyć tam złote runo. Jazon, po dejrzewaniu ich o niedyskrecję. zanotowano fakty, kiedy z polecenia ga- jednak zna\azły się w tel sytuacji, że mają moż­

wielu niebezpieczeństwach dotarl wresz To niezwykłe zarządzenie wywołało binetu pełnomocnicy odkupywali od u- ność szybszego znalezienia Jakiejkolwiek pracy 

cie do celu wyprawy, gdzie pokona? wiele komentarzy. Naogót panowało licznych sprzedawców za śmieszną ce- aniżeli mciżczyźni. Nie należy tylko niewolniczo 

smoka, strzegącego zlote runo i przy- przekonanie, że zostało ono wydane ze nę pierwszorzędnej wagi dokumenty trzymać się swego zawodu, Jeżeli w jedneJ 

wiózI je . do kraju. . względu na zapowgiedziane opubliko- , państwowe, nabyt.e przez tychże jako dziedzinie niema narazłe pracy, trzeba się prze-

Obecnie dopiero zdołali uczeni usta- wanie pamiętników ex-ministra . lorda makulatura. · rzucić do pokrewnej. Nauczyć, poduczyć, do-

lić bliższe dane. związane z tą legendą. C ... t n K . k ... wiedzieć rzeczy potrzebnych i chwytać pracę 
Najprawdopodobniej Jazon i jego towa- zy pa n I a czy ar I o g ~. • • • . jaką tylko można, nie pytafąc co będzie dalej 

rzysze, tak zwani argonauci, czyli ma- ~ i nie czekając na lepsze czasy, z myślą o śmier-

rynarze na statku Argo, byli zwykłymi N ł ł b ł · d · • ci. Niech się Pani otrząśnie z przygnębienia i sa-

poszukiwaczami złota. Udali się oni do owy. sza opanowa ywa COW anctngow ma stworzy sobie pracę, skoro nikt nie chce jel 

Kolchidy, która leżała nad Morzem (x) K.arioka, która najprawdopodoh- Ciekawą jest rzeczą, że w Paryżu, Pani dostarczyć. 
Czarnem mniej więcej w tern samem niej niepodzielnie zapanuje na błyszczą- Rumunji, Czechosłowacji, na Węgrzech „CZARNULKA" z WIELICZKI. - Oczywi­

miejscu; gdzie dziś znajduje się miejsco- cych parlk:ietach sal dancingowYch, nie i w Szwajca1rji, kańoka tańczona jest z ście, że to bardzo miło mi!"ii powodzenie u męż­

wość Batum. Straszny smok był tylko jest tańcem oryginalnym, ale tylko zmo- upodobaniem już od ki1ku miesięcy czyzn i cieszyć się sympatją licznych znajomych. 

uosobieniem tysiącznych niebezpie„ dyfikowano, rumbą. Taniec ten pocho- Pewien dowcipny mistrz taneczny Niemniej jednak nie p1>winno to Panią wbijać w 

czeństw, jakie czekały poszukiwaczy dzi z WYSPY K.uby, a spopularyzował talk olkreślił ka1riokę: „Bierze sif4. więk- specjalną ambicję i czynić zarozumiałą, bo to 

ztota. Czy istotnie legenda o Jazonie się dzięki filmowi, który był wyświetla- sza porcję tanga, odrobinke Maxixe bra bardzo brzydka wada i źle świadczy o.„ rozsąd­

ma takie rozwiązanie? Zdaje się, że tak. ny pod tym samym tytulem. zylijskiego, trochę Paso Doble. na czub- ku. Chciałabym też ażeby powodzenie nie ze­

albowiem znaleziono w Batu~ znaczne Mistrzowie tańca uważają, że wzbu- 1 ku noża Foxtrotta, miesza wszystko psuło Pani i nie przesłaniło Jej zd1rowego roz­

pokłady złota. Rząd sowiecki przystą· dzi on talki sam szał w nadchódzącym razem i obficie podlewa sosem z rumby. sądku ł jasnego spoj11Zenia na świat. Powodze­

pił obecnie do eksploatowania tej no- se2onie karnawałowYm, jak to ongiś W ten sposób powstaje oszalamiająca nie jest rzeczą znikomą i nie można na niem 

wej kopalni drogocennego kruszcu. W miało miejs·ce z foxtrottem i innemi tań- karioka, szla r: ier sezonu karnawałowe- ugruntować swej przyszłości. Niech Pani nie 

rzece, nad którą Jeży miasto Batum :r.na cami. Główną cecha no_wego tańca jest go 1934-193e'- zapomina o nauce, która dać może Pani trwałe 

leziono złoty piasek, -- i zawrotne temp(), podstawy bytu. 

• 
• 



; , ~ •ł .~ ' $ • ~ ~ I • • '1 : • ~„ .._. , 

3an Aleksander rOR1Hl6$ 
ws+ •W<A !!IS 

Ka Ir a 

' - :.„ ~- '', ' . -·-. 62 • 
STRtSZCZENIE POCZATKU PUWIESCI. Kolację zjedli razem. Walek wró- spal opodal w kołysce. ugrzązł w śniegu. 
W domu przy ul. Piasecznej 8 dokonano a- cił wcześniej. Mówił, że ma dużo pra- Za oknem rozciągała sie głucha - Co teraz będzie? - zapytał;i 

Jem:iiczej zbrodni: - zamordowany został sto- przerażona Justa. 
I M. h r w d któ 1 - cy .1· że i'est zmęczony. Również wy- noc Slychac' byt·o tylko u.•adanie arz, 1c a ar an, w rego ręce zna ez1ono ··· - ·' Wałek rozńlądał · 
Czarnegc Pająka. Jednocześnip skonstatowano, pytywat Justę jak jej poszło. psów.„ 1S się trwożnie na 
że z m1eszlrnnia stolarza zginą/ los loteryjny, O ósmej leżała już w łóżku. Kazik wszystkie strony. 
na który padra gtówna wygrana w sumie mil- - Może ktoś nadjedzie„. Konie są 
iona zlotych. Rozdział 55 zmęczone„. 

Podejrzenie padło początkowo na młodą, Ale nikt nie nadjeżdżał. Mimo wczes 
niezwykle piękna. żone stdarza. Justynę. która Zd adli y s-ni·ea 
jednak sędzia śledczy z braku dowodów winy r . \V nej pory już zmierzchało. Stali na dro· 
zwalnia $\ledztwo wykazało. że przed dwoma dze wśród lasów. Przed nimi i za nimi-
miesią..:am 1 zamordowanv został przpmyslowiec Minęło kiika tygodni. Spadł pierwszy Wałek opowiadał z coraz większem głucha pustka. A śnieg ciągle jeszcze 
Walter Kisch. który tak samo ściska/ kurczowe , · ń p d b' ł · B b · st ł przeJ"ęci"em. Tęskni'ł do miei"skieńo ży· d ł 
w sztywnej dloni Czarnego Pająka .. - Policja smelS. 0 ia ą pierzyną 0 row a IS pa a „. 
stwierdza ponadto. że Justyna jeszcze za życia się jeszcze bardziej cichy i spokojny. cia. Gdy miał wolną chwilę, czytał książ - Co teraz będzie? - powtórzyła 
męża miała kilku adoratorów. którzy jednak Justa czuła się wspaniale wśród nie· ki. Dowiadywał się z książek różnych 

1 
Justa. 

napróino się o nia. starali. Wśród nich był nie- pokalanej bieli. Pewnego przedpołudnia, rzeczy. Nęciła go możliwość doznania I Wałek wzruszył ramionami. 
jaki $widelski. którego Justa nazywa pcspolicie · · d b ł d · lk" h · d C „ k ł B k · k "ł b' 
„Tadem" i podejrzany osobnik. tytuluja,cy się nie maJąc me o ro oty, wysz a na ro· wie ie przygo . oz ~o cze a o w o i się o ant wozu 1 s ręci so 1e 

Oparł 
papiero-

„hrabia". $widelsk1 znikl nagle po wykryciu gę. Kazik bawił się z innemi niemowlę· browie'?„. Najwyżej zostanie sołtysem l sa. 
mordprstwa w mieszkaniu stolarza. Rozesłano tarni u sąsiadów. Była wolna. Szła pro· po śmierci ojca.„ W mieście co innego I - Niech pan coś zrobi, przecie nie 
za nim listy gończe. lecz bezskutecznie. Prze- stą drogą wiejską wzdłuż białych pło· - jak nie tu, ~u tam„. 1

1 

możemy tu zostać na noc!... Ja się spóź· 
prowadzona w Jegc mieszkaniu rewizja dała tów i przykucniętych w śniegu chałup. Justa słuchała go z wielkiem zainte-

1 

nię do świetlicy!.„ 
sensacyjny rezultat- Dwaj wywiadowcy. I aler· r ł hł k z 
czyk 1 Mik. znaleźli w szafie symbol dwuch za· . Pod jej st~p?-mi :chrzę~cił radośnie 1 resowaniem. Wałek ?1ów! po„c ops u, , - . Ti.zeba dać koniom odsapnąć. a 
gadkowych morderstw - Czarnego Paiaka„. śmeg. Szczelme1 otuliła si<: paltem. I ale zdradzał sporo mtehgenC]i. Starała i poł godziny ruszymy.„ 

Tad $w1delsk1 nip uciekł. lecz ukrywa sie śnieg padał bezgłośnie. Mróz szczypał w się go przekonać, że nie ma racji, że w I - Spóźnię się„. 
w przebraniu. roztaczaiac nad Justa czujna opie policzki. Wdychała pełną piersi:i, ostre 1 Bobrowie jest właśnie najlepiej, lecz on j - Nie spóźni pani... A jak nawet 
kę. Twierdzi on. iż jest niewinny 1 nie spocznie d h ł · k d · r 
wprzódy póki nie wykryje prawdziwego spraw- powietr~e. Za?1i~~zał~ już zawróci~, g. Y j tylko zai;>rzeczył r~c. em.go~ t wst;zy- spóźni się p~ni trosz~ę, też nie ~z o z~„ 
cy mordu i nie odnajdzie loteryjnego losu. nagle u1rzała 1ak1s woz. Na wozie sie· mal konie, bo własme w1echah na biały, Budzyń pamą zastąpi„. Dla mego me 
Lecz czas nagli. gdyż po upływie czterpch mie- dział Walek. czworokątny ryn~k, okolony piętrowe-

1
1 nowość zabawa z dzieciakami„. . 

sięcy los traci swą ważność. Do tei walki Tad - Dzień dobry pani... - rzekł, uchy mi domkami. Czarne skrzydła zmierzchu coraz m· 
dobiera sohie dzielnevo reportera. Antoniego C h · 
Pieczarka. który został wyda·lony z redakcji za łając kąpelusza. - Już iesteśmy w iec anowie„. - żej nochylały się nad ich głowami. 
to, że uważał Justyne za niewinną. - Dokad to pan jedzie?„. I rzekł Wałek, zeskakując na ziemię i tu· I Tupał nogami. Było mu zimno. Rzu· 

Hrabia stara się usilnie o reke Justy, przy. - Do Ciechanowa.„ Do właściciela oiąc buciskami - Teraz pójdę do pa~a cił niedopałek i wdrapał się na wóz. _U· 
czem chodzi mu ntp 0 jej serce, lecz przede· tartaku„. Boryckiego, właściciela tartaku, a pam„ ~ siadł przy nie1'. Próbował ścią!!nąc leice. 
wszystkiem o jej gotówkę. Chce on ia nędza i l ł 1 
głod;!m zmusić do ulegtości. - Daleko stad ?.„ a co pai:ii zrobi?. . . Konie podniosły łby,. ~ypręży y się, a e 

Pewnego wieczoru Tad pozna I w .. Troca- - Na obiad będę spowrotem„. Za· - Nic:„. Obe1rzę sobie miasteczko.„ 1 koła nie ruszyły z mie1sca. 
dero'' fortancerkę Irmę, która zakocha la _s~e. w 1 bierze się pani?„. -- Dobra.„ I spotkamy się na tern sa _ Jeszcze trochę.„ Zaraz pojedzie· 
nim na zabói. ~wi.delski. przedstaw~! s:e 1~1_1a~1 Wahała się. mem mieiscu?.„ Za pół godziny? z· ani? 
ko dr. Daniel. Opiekunem Irmy 1est mp Jaki . " . . • z b , my.„ imn~ P · „ . . J 
Emil, bogaty handlarz kokaina. który podobnie -:- ~1erh ?am tu s1ądz1~ . „ o acz~ I - Tak„. - . ' Poprawił J;>urkę n~. 171 plecach. ego 
iak hr3h1a, chce wyla~ać z ~a.k Justy wygr~nY pam C1~chv10w„. Ładne m1~s~eczko... Rou:ozli St\. _.lusta skr~c1ła w pierw· 1 .li1'me raki'! cotknęły Je! :;:;:yi Drgnda. 
mit jor;. W tym cel? kaze Irmie odszu~ać Swt~el - A czy napewno wroc1my na o· szą - lepszą uliczkę. Z ciemnych przed I Wałek przeraził się tego na~łego 
skieg? i sprowadził swego przdyshtoićnego I sio- biad?„. 1, sionków wv•:tl'1lały się cieka·we głowy. i' wstrząsu 1'e1" ciała. Spojrzał na nią jakoś 
strzrnca Harry'ego. którv ma z o Y serL uo:;z. M N" · . "cl ·· '. · k · b · · · ~ ł k · 
ko Justy. Ponadto dohrai sobie jpsz.::ze do po- • -:--- usowo... rn pierwszy rai prze· I :foz wi ziano.' ze Ja ·as o ca pam przy- , niesamowicie., Po chw1h opart o cie o 
mocy „Krzywego Józwe" . . cie 1adę„. 1echała do Ciechanowa z sołtysowym sy . kolei.na i rękoma zakrył twarz„. 

Irma dowiedziała sie jednak. że .d~ Dani~! Pomógł iei wsiąść . Podłożvł lei nled I nem i każdy chciał ją zobaczyć. j Prz~z kilka minut trwała cisza. Ju-
jest, w_łaśnie_ poszukiwanym przez pohcie 1 Emi-

1 
na ławeczce obok siebie. Podał jej bur· Zatrzymywała się przed .wystawami : sta bała się ruszyć. Głowa Walka p"ochy 

la Sw1delsk1m. k ł d h t rem sklepów Za1·- ' ł . k .. 
Mimo to nie przestała go kochać. . ę. . . • prze a m.~anyc ow_a • · . I la a s1e u meJ.„ 
Ale Ta~ nie. .zwraca na ni~ uwagi. gdyż Jest - N•ec;h się pa1'11 tern o~ah~-~ha . „ rzała do 1edvne1to kma. w ktoret? w_y~- _ Pani - mi przypomina W-arszawę.„ ' 

w_ tym czasie za1ęty, wraz z P1eczark•em szuka· Cieplej będzie„.. Ale też pant rozowa wiE>tlano jak('.: obraz z Marle„ :1. D1~triTh . __ rzekł wreszcie zmienionym głosem. 
mem spr~wcy zabo1.stwa ':"ardan od teńo mro7.u... Tak min<>ło oół ńodziny. Wróciła na I M"l ł 

Po wielu staramach Pieczarek wykrvł mor· 15 "" IS , • 

1 

i cza a. . 
dercę. Tad postanawia wtedy udać się do po: · - Bo byłam dC1le~o na sp~cer~e .... - rynek. Wóz stał, ale Walka 1eszcze me _ Jakieśn1y byli z ojcem w tern kt-
licji, by wyświetlić całą spra~ę. le.cz w te1 odparła Justa - Juz tak moze godzmę było. . ! nie koło usiadła jakaś pani.„ Ocl 
c~wili z rozkazu Emi~a ob)'.dwa1 zos!.a1~ po;wa· wed.ruie po okolicy„.. Prze<'hadzała się dokoła rynku. Mi· 1 nieJ też taR' erfumami pachniało jak od 
m przlez bKrzywego Jozwę i wtrącem o ciem· . - I pocfoba się tu pani? - zapytał nęła godzina. Zmarzła. Wałek nie przy· 1 pani· .... 
n ego oc u. • · k • kt • ł · ' 

W prasie natomiast ukazuje się wieść, że Walek, podcma1ąc ome, ore ruszy Y chodził. . . Głowa Walka dotkneła ie1 kolana„„. 
świdelski z~tonął.„. . . . . kłusem. . . . Nie mogła już ruszać no~aml. ktore 1 Próbowała się cofnąć„. Objął ją wpół i 

Justa me zna1ąc pr.awdy„ mvś!1 , ze 1.e1. u~o- _ Owszem, bardzo tu hr1.me„. Zimą upodobniły się do brył lodu. Na rogu! t l'ł d · b' 
chany Tad naprawdę me ży1e. Je1 rówmez me· d . . . „ l t W k "d . . . . k . k" 1 W ł d ! przy u 1 o s1e ie .. „ , "ł 
zbyt wesoło się powodzi. Po okresie straszliwej ł~ me1 1eszcze .n~z .~ em ...• az ym ra- mieściła ~ię 1~ as cu i.eren,{~. esz a .0 j - Pani pewnie zimno„„ - . mow1 z 
nędzy uzyskała ~resz~ie oosadę gosp.od~ni V-: zie zawsz.e lepie) mz w miesc~e·;·. . . wnętrza i us~adła pr~y o~n~e, skąd wi· zamkniętemi oczyma. - Takie s;-me 
pałacu. bogate~o fm~ns1sty Wentala. Dz1ę~1 sw~! -A Ja tobym tvlko w miesc1e mie· działa wszystko, co się dzie1e na rynku. b ł wtedy nerfumy. Tylko pani jest 
~b;?c! zy~k~f6 sobbe ;kr~lce stb'l pam Marii szkał... - odparł Wałek - Byłem r.az Ledwo tylko kelner przyniósł zamó- ! ł:d~iejsza.„ Pani jest taka prawdziwa-cn/ otwe1, . ra ~r zo J~ P? u .1 a. . . k w \Varszawie„. O, rety co tam ludzi!.. wioną herbatę, ujrzała Walka. z miasta 

prosilusH~r~;
1

w:bs~:ę P{:c~ ~~~· ~eu 00J~ó~il= Tam na je~nej _ulicv ~ię~ej ludzi niż u Wybiegła do ~iego. . Głow~„jego znowu opadła na jej ko· 
rrnnieważ k9clia ko.go innego i Websta zna tyl: nas na ~ałe1 wsi!··· A_ 1akie tam .sklepy, - Łaclnie. mme pan urządził - . ·- 1 lana. 
~o prze]ot~1e. Pani ~entalowa przy~zeka 1ei. I tramwa1e, człowiek się t:i-m całkiem. ~a- rzekła z lekkim wyrzutem - O mało I _ Panie Walku„. Już późno„. Trze· 
ze pomow1 w sprawie Websta z męzem. są· gubić może„. Byłem z 01cem, to 01ciec nie zmarzłam na śniegu.„ b . h , · ł mu 
dząc. że Wenta! zna Harrego. . . . l lk k t . ał . a 1ec ac.„. - przvpomma a · 

T W~ t 1 I I - ba dzo mme się ciąg e ty o za rę aw rz)m. - Bardzo pamą przepraszam„. - - Jabym ht tak nazawsze został..„ 
ymczasem ~n a zna az s1e w r . b ł . . • -< b' . dl' . ł · W 1 k _ Al Bo- . . 

krytycznej sytuacji materialnej. Sprzeda! zna· 1 a s•ę, z~ mme z,..u I„. . . . usprawie 1wia się, a e . e . . - szepnął. - Aż do śmierci.„. 
czna cześć swych nieruchomości. gdvż potrzeb- - I chciałby pan w tak1em w1elkiem rycki zatrzymał mme„. No, mozemy JUZ C ń d · ? Jedź pani 
ny mu bvl kapitał do założenia nowego inte· mieście mieszkać? 1echać .. „ - ?. pan wy5a u1e: ·:· . · 
rest! . Sekretarz mili:! zanieść te pienią~z~ do _ W takiem to nie„. trochę mniej- · _ Teraz zaczeka pan na mnie„. Podmosł gł~wę. \V. hl1owym zm1~rz~ 
banku. lecz przez niedbalstwo pozosta~tl ie na W t 'ł . . d k" . na he„hat<· chu zacierały się rysy ich twarzy, w1dac 
noc w kasie ogniotrwałej. Tei właśnie nocy szem.„ s ąpi am JUZ ~ ~~ te~::i.i „ · · .,..„ b lk · • 1 tk" 
zakradli sie złodzieje, którzy zabrali całą za· - A coby pan tam robił?.„ - pyta- - Nie szkodzi 1 1a się napiję„. , yło ty 0 cien sy we i. . . 
wartość kasv. Wenta! znalazł sie u progu rui- ła ciekawie. Weszli razem. Wypili herbatę. Justa Wałek nagle orzypadł do me1 i ści· 
ny„. - Bo ;a wiem.„ Pewnie to samo, co rozńrzała się. snął ją mocno. Je~o zimna twarz przy· 

Okazało sie, że kradzież ta była dziełem · t t k' IS 
· i" tu.„ W mieście też pewme są ar a 1, - Teraz musi się pan pośpieszyć.„ lńnęła do ieJ· twarzy„. wysłanników :Emila. który stara! się złapać w b s 

swe s1dia przemysłJwca, by za jego nośred· nie?.„ Przecie tam też drzewo potrze • Zaraz druga.„ Żebyśmy tylko na trzecią -- Panie Walku!. .. Co pan?!.„ O.::za· 
nictwem dotrzeć pewniej do Justy. Za wykra· ne. , byli w domu„. lał?!.... 
dz ·,· 11ne pieni:>dze Emil skupił wszystkie weksle R · · ł 'ę -<łośno Walek zmte· B d · N' b N' · 1'a ·• ozesm1a a s1 s · -- ę ziemy:„ tema o awy„. - ie, nie„„ .„, 
Wentala 1 wreczyl je Harrernu Wehstowi, który ł dl • 
wobec Emila gra role wielkiego finansisty. szał się. Wałek zapłaci, wsie i na woz. P?" Odepchnęła go. 

Napróżno Wenta! blaga ttarrego, ażebv spro- - Niech się pan nie gniewa na mnie. jechali. Śnieg cią~le jesz~ze padał. Kome _ Jedź pan prę,dko.„ Prędko . „ Ko-
longował mu te weksle, przyrzeka_iąc, że po· - przeprosiła go - Nie chciałam pana z. trudem przedzierały stę przez wyso· nie i"uż wypoczęły„„ 
Stara SI·„ cz~,ść długu uiścić w krótkim czasie. · · Al ni'e powi'n1'en pan z'ałować k 

„ ,, urazie„. e ' ie zaspy.. . . Jakńdyby na potwi"erdz"'ni"e tvch !iarry Webst jest nieublaganv. • k · B b · R czę pa W 1 l ł W 1 k IS "' 1 -

Wenta! wrr.ca zdruzgotany do domu' ł tam że pan miesz a w 0 rowte;„ · · ę · · • ---:- . iooo. - przynag a ie a e ' słów rozległo się głośne parsknięcie. 
dowiaduje się od żony. że Harry Wehst stara nu, że tu jest stanowczo lepie) i mmeJ.„ me zału1ąc bata. W l k 

1
. . ł l . b' ł 

sie o n:ke Justy.„ A co najważniejsze - spokojniej„. Ale wóz szedł coraz ociężalej, . a e powo 1 UJ~. e1ce w zgra ia e 
Nastf,'pnego dnia zwraca się ponownie do _ A ja właśnie main juz dość tego __ W takfom tempie jutro chyba za· dłome: 

Harrego. lecz tym razem powoJuje . się na Ju- spokoju„. Pani pewnie mvśli. że ja t.o 1' edziem, y do domu„. - niecierpliwiła się świsną. ł batem. 
stę. To odrazu poi:nog!o. Webst ~m1ekl odra.zu W W W ! 
i przyrzekł. że zniszczy wszystkt~ we~sle, ie· już nic nie rozumiem„. arszaw1e Justa. . - 10000 „„ 
żeli w~ntal pomoże mu w zdobycm ręki Justv. jakieśmy z ojcem byli, to posz!iśmy na- __ Może dalej będzie lepiej _ od· Zeskoczył z wozu. Popchnął. Justa 

Wentel zabiera się do roboty. Namawia on wet do kinematografu. Znam 1a się na parł Wałek, który zesK_- oczył na drońę i popychała z drugiej strony. 
Justę, aby zgodziła się wyjść ~amąż z.a liarr~- .. k• . . p d łb • IS 

d W t 1 a tern mie1s iem zyciu. 0 uczy ym stę 1· edną ręką popychał wóz. Wóz potoczył się po śniegu. 
go. Justa ma zaufanie o en a a t wyraz trochę i basta„. Z naszych stron jest je- . . 
swa zgodę. . k · ś den poseł w karczmi"e... On zna oi'ca.„ - Niech pan zatrzyma, Ja również Przez cały czas aż do Bobrowa nie 

Jednakże w dn iu zaręczyn ucie a na wie 'd k · 1 · • b d ' zapropo przemo· wi"l1' do s1" ebi' A ani" słowa. 
d" Bobr.::wa, gJ:"e :'1zel:r"' ·'. iej dziecko. J~- Też był kiedyś sołtysem w Przekorze.„ ze1 ę, omom ze1 ę zie„. - • "' 
sta zamieszkuje u sołtysa, ktory wystarał się W ostateczności mógłbym zajść do nie·. no.wała.. . • . • • · Przed chatą sołtysa Justa wyskoczy 
dla n·1e1· 0 posade, w świetlicy szkolnej_ Wałek, p N h an siedzi Po śniegu ła pierwsza. Pędem pobiegła do świetli-

ńo W mi"eście 1'est inne życie.„ am - ie, mec P 1 „. 
syn sołtysa pracuje w tart:lku. IS „. P • b · "k h d „ W'oool Jazda! cy. 

- No j~kże pani poszło?_„ - zapytał sof· jest tu dopiero niedawno„. ani zo a· 1 cięz o c o. zie.„ ł i . „W„ ł ·:· d B ł „ . t . 
tys, gdy · wróciła pierwszego dni~ z Pr.acr. . I czy„. ' . Ale kome °:par .Y się. po ~~1e ro Y 0 JUZ po pią eJ..„ 

- Dobrze„. - - odparta. - Mile dz1ec1ak1„. świsnął batem. Konie podskoczyły. gi przystanęły i am rusz„. Naprozno Wa 
Polubiłam je_„. . . 1 1 Zaspy śnieżne utrudniały jazdę. Białe lek groził biczyskiem, chwytał konie za (DCllSZY Ciłlł.I iUlrO) 

. -AT! o gr~ntt_„ I ndaubczyc1el Budzyń ie po u- płatki padały coraz ńęściej. uzdy, pokrzykując „wio·o·o-ol" „. ~~z 
btl... e on 1es za o ry„. IS 
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I I' 
oo· KONSUMENTóW I SMAKOSZY 1 ma zaszczyt zakomunikować, iż ouec~ie P~ se-

~~ . •. ' Roaot' yka· ,, Lealon6w llr. tt b~~~~i~l~~~·s;::~iws!1o~~riotc~\~!~~ó
0

!
01

ć naJWY-Kuchni a prowadzona 

,, (dawn. Zielona) OBIAD gr 80 pod kier. najlepszych 
. Telefon '189-lff • mistrzów sztuki kulinarne 

a - """OOOOCOncc1oocoocoeoooooco 

Kino- teatr Dziś i dni n_aslępnych ! Wielki rewelacyjny program 

Legjonów 2-4 

KRó OWA KRYSTY 
W rolach głównych: 

· niezrównana GRETA GARBO. John Gilbert i Lewis Stone.· 

PLIP i FLAP i•ko cyrko 
::tj:f~~ ~~:~~~~ :.agr.U-:i! ~ó~~;~~: STAN LAUREL i qLIVER HARDY . . 
DZIEżY wstęp 25 groszy Bomba sm1echu! Przezabawne perypet1el Zabawne komphkaCJe! 
~•ooooo0c:>e>eXXxX>OCX>CIOCCOOOl:x>C:XXXXXX:XX:IOCIOCOCOOOOCO~:>CC:lCCXX>Ol 

Kino dźwiękowe WslrzC14sający dramat wg. powieści HANSA FAL.ADY 

„R AKIE TA" 
- Ci MWW4P $MM 

Sienkiewicza 40. 
tel. 141-22. 

[~i ej, szary cz Olllie u1 
Dzl·s' 1· dni· nasfapnychl W roli gł. MARGARET A SUL~ V AN _ 

'-'! • Bohaterka filmu „Zaledwie wczoraj" 
000!' 1 . I~ 

i ::czAif w1EoENSKiE60 WALCA;;_ 
~ (Qeschichten aus dem Wienerwald) 

Film mówiony i ś.piewany po niemiecku. - - Muzyka Johanna Straussa. 

... 

W rolach głównych: Magda Schneider, George Aleksander i Leo Slesak. 
Uwaga! Wiązanka walców Straussa w wykonaniu wi e lki e1 orlc iestry ~' ilharmonj1 Wiedeils kiej złożonej ze 150 osób. NAOPROCiRAM tygodnik P2:1ramountu i Pata 

~C .. t~··.xxxxx>OO~ 

Dr .• MED. . KRDJDH~ wyucza szkoła tańców WZiM DOKT6R • LECZMICA 
~; .. L!!.~~~~~~.!! lłi\ u ~ J. WAJNTRAUBA~.:.~.~~!!~.!~.!~! .,J;~~-~:>.:'!!,E,·~~-

~ ,,~dla kppie,t. i dzieci) 11 , 11!1* KILi~~tU~QO ~-4, _n podw. parte_r przeprowadz i! sie na ul. Wszy,$~k•e spę,cJalnosct 

Piotrkowska 86 i:-:!:t~.99111111a;e~~;=~~~~.~::~=~~~:~:~!~~~;~~; Piotrkowską 86 tel. t43-63 roentgen, dentystyka -
. f~ont fi p .• łel. 143-63. . ~ 1z • przy_imuis od ~-11 I od P.-9 wiecz.. anaUzy lekarskie. 

Przy1mu1e od 11-l. i 4-6 po poi. DLA ZDROWIA JEDYNIE TO + , 1."'" .11a łn 1 ! w n1edz., ' św1ę~a od 9-1 popoi... PORADA ~ Zl.OTE 
Ceny leczmcowe. , O z . . . Dla pan oddzielna poczekalnia. Jl • 

PORADNIA C O N A J L E PS Z E I L s~isuicw DR. MED. Dr. med. 

WENEROL0&1czNA coK;LWIEK oRoż;ze _ AL ~ 1?_mowlęta,, Klara P1argołis H~ Lub ie· z 
LECZENIE CHORÓB Kro 1 Ml k WENERYCZNYCH i SKóR~YCH - WIELOKROTNIE LE p sz E ! ' ' n p I I e a gabl~et fiz~kalnego leczen!a . ! Spec. chorób skórnych, wene-

Z!,<tala przeniesiona Oil ul. ~TYWY'?' „+••••••••• (kwarc, d1aterm1a, elektroterapia itp.) rycznyc!' I "!oczopłciowych 
Zielona 2 tel. 189-33 !l!ms<a0B1D111111lf.!11allm11u21B11•11••11111Hn1ai1111111111111•111111m11•11111111111111Bse1H1•• PIOTRKOWSKA 113 Ceg1eln1ana N2 7 

d 9 9' I L E CZ N I C A o J NADE'L tel. 165-17, telefon 141-32 o rano - w ecz. r d 1 o 1 . 3 7 . . &111gwa a.o a S Zlt - o - 1 - · . przy1mu1e od g. 8-10, 12-2, s-s w. 
a- ,.....Hill ~ "' • PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-8\l . fil · • L - W niedziele i świeta od 9-11 rano. 

Dzieci I kobiety orzyjmule kobieta- (przy Przyst. tramw. Pabianickich) GkUSZfłł• qilGQkOIOQ eczenle 0 -
leka rz od ·ll-1 i od 3-4. 2 razy dzienni~ p~zrlmuia. lekarze • krótki em i fa la mi r. med. 

I 
wszystkich spec1al.uosc1. Gabinet dent. ANDRZEJA 4 H Klaczkowa 

Do!ltór Wizyty na mieście. Wszelkie zabiegi I 'il Choroby stawów. kości. mięśni, ner· • 

H SZU MACHER 
i analizy. Otwarta. od 11-ej rano do TELEFON 228-92 wów. skóry, narzadó~ wewnetrznycb 

8-ej wieczór. przv. im. od 10-12 I od 4-8 w. kobiecych _1 t. d. 1 . . t . h b k b" 
• Porada 3 złote w itabinecle terapii 'fizykalneJ po oznic wo t c oro Y .o 1ece 

-lmn~~-Hi~· ~l-"'I DR. MED. nr_ POLAKA. -Nawror 1. Tel. 164-21 Polrkowska 99, 
Choroby <likórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKI\ 56 
tel. 148-62 

od 11-2, 6-9 w1ecz, w nie­
dziele , swięta ocl 10-1 I 

Ceny l~c.znicowe. 

s. Gawiński Dr Feldman i przyjmuj~ ~~ciJ!~~~ od 10-12 
POŁOŻNICTWO I CHOROBY • 1 5 8 'W1ec~. 

. KOBIECE AKUSZER GINEKOLOG CENY I .f C 7 NlCOWE 

Bałucld·Rvnak J Mieszka obecnie I o DR. MED. 

teief. 148-80 Kilińskiego 11s '"·gPm~ !'łbnwnr 
przyjmuje od 4-7 wiecz. (NAWROT 41) Telefon 156-77 i u M5U u n~ ił 

DR. MED. Dr. Med. WŁODZilYllER2: - CHOROBY SKÓRNE 

l. NITECKI Żl\DZIEWfCZ W6lna~~~~;~;~:L49.3g 
Akuszer-Ginekolog Powróc·11 

d 
. . . Specjalista chorób przyjmuje od 9-11 I od 6 ~ 8 w . niedz. 

przeprowa ził się SPEC. CHOROB SKORNVCH WENE- USZU, nosa. gardła i krtant I świeta od 9- 12-ei. 
z ul. Karola 8 RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH Łódf, Ul. PiotrkOWSkB 164 CENY LECZNICOWE. 

na ul. MaWIOI ł. NAWROT 32 front, I pię.tro teL azs-26 I ooKToR 

M. rA~:~f~HAusDr. Mi~ołai l~RIUD~ p~,~~.~: ~·:::~~~·~!~ rR'~j~; N w~!~o~.""-'~~ki 
CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA Choroby kobiece i akuszerja M lilazer SPECJALISTA CHORÓB WENE· na u~. Cegnlłmnana 11 
Z • k 11 p O W R Ó C IŁ 1•1 RYCZNVCH. Sl(óRNYCH i MOCZQ.. Telefon 2.38-02 "Ie rs a ' RZQ0"•1SKA 5 Tel 1g1 08 • . PŁCIOWYCH ~boroby wenervczne. moczo11łciowe 
~ . w ' - CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE 

tel. 246-09. (wejście Sieradzka 1). z h d „ 64 I 1oc: 49 Cegielniana ~ i sktirne. 
Przvim. od 4-8 w. 30-2 przyjm. _od 10-12-ej i od 15.30-19-ej ac Q n1a 1 te. J. Telef, 216-90 Przyjmub~i~~ (ś~~et~ ~~ t=~ w niu· 

PRZYCHODNIA w leczmcy ?l. Gdanska ~ od9-10-e1 przyjmuje od 12-2 I od 7-8.30 wlecz. Przyjmuje od 8-2 t od 5-9 wle~z. Ola Pań oddz ielna ooczeknlnia. 

Wenerologl•czna 1 od l 9- 20-eJ. w niedziele i świeta od 10-12 wpoi W niedziele i święta od 8-1 po POI . O ---
.,.. DR •• MED.. • L E c z „ I c: A Dla nań oddzielna Poczekalnia. r. 

ZAW~(;ZKAe1:al~~.t~.w122·73 NI ew I az s kl prywatna ze stalemi różkami ~;s~r~ngie\r~i~d~~~ki'. g:;~i:ri:~·i,f~~ : w. BALI CK Aft 
. D Z ft11KOWSKll:!li0 uczaią dyplomowam (kurs trzym1e-1 13\ 

czynna od 9 r. do 10 v:1ecz._. spec. ch~ir. skórnych I weneryc-znych •ra . n Ił s!i;c;my 1. P a rzeczewski, Piotrkowska PRZE PROW iiJ)lllA SIE N,\ LL. 
Cbo~ohy wener(yP·czrfe - mkoczo

1 
plc)10we (JJOrady seksualne) dla chorych na 59, pop. of. II p. SIEl'łKllEW&C:ZA 5 2 ( r<'> " Na w rot u ) 

1 skórne. oradv se sua ne · •nAll!f..,,..ii!t_ a tel f 1· 9 40 · ~ 10 ZŁOTYCl1 · ·k i "" " 
STACJA ZAPORIEGAWCZA czynna~ U••'«rli'Ml dil r e. :i. USZ• ftOS il MllflfdlO m1es~eczn!e ~rzędm om' t•r. tel. 194-0J. 

• • 
1 

• k 1• przyjmuje od 8-11 rano I od 5- 9 w. • „, • • na wyplate konfekc1e. obuwie. h!ellzna C!rnrnh:v sł>\rne i W4'flery\.:.;11e 
cpala dobe. Odia pan o:zielna

1
poc

1
ze a w niedziele i święta od 9-I-ej. Pmotrkowska 67. Tel. 127-15 1 manufaktura, firanki Chari. Piotrkow· przyjmuje !<1•l1iety i dziuci od 1 1111 3 

ora a „ z o e. Dla pań oddzielna poczekalnia. Przyjmuje od ll-2 i 5-8. ska 37, podwórze. ' i Od 7 do 8-ej. . 
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Po~~~;~~s!~~:~ickiej w Łodzi potrzebne s~ 1nniejsze 
1nie§zkonio 

J 01~ donosua już prasa. rzad nie.miecki Masowe przero· bk1· duz· ych lokali n:a 
roz~11u1zal wszystkie studenckie korpo- • c:: "' 

r:ac1e. Studentr'm nie wolno należeć do. ną ZnlZkQWQ na kształtowani· a Sl·a 
małe wpły­
komornego 

zadnJ.>clz or1wm2ac.vi z WYiatkiem partii 

1

. · , , . . . . . 'ii .-, 
'}<trodo1vo - socjalistycznej. Nie wolno ł..odz, 20 pazdziermka. biają większe mieszkania na dwa mniej- Takie masowe przeróbki większych 
~m róiv~ież nosić tradycyjnych wstążek (v) Sytuac;ia na ry?ku mieszkan~o- sze, które szybciej znajdują nabywców. lokali na mniejsze nie pozostałyby rów-
l mal.vch, bwwnych czapeczek. któremi 

1 
wym w Łodzi daleka 1est od owych nie· Swego czasu stowarzyszenia właści- nież bez wpływu na kształtowanie cen 

burszowie niemieccy tak sie szczycili I normąlnych czasów głodu mieszkanio- cieli nieruchomości w Łodzi wystąpiły czynszów komornianych. Od pewnego 
Włafriwie r:zie wolno im nawet pić piwa· wego, w których znalezienie wolnego z wnioskiem do Banku Gospodarstwa bowiem czasu dała się zauważyć w tej 
gdyż zakazane sa knajpiarskie „kamer~ mieszkania było niemal beznadziejnem Krajowego o przyznanie dodatkowych 1 dziedzinie, pewna tendencj;:: zniżkowa i 
.'<.V". Zasadniczo studenci w cia,gu pierw- przedsięwzięciem. Mimo to jednak wy- kredytów budowlanych. Starania te po· I właściciele nieruchomości często sami 
szych 2 lat muszc~ mieszkać w specjał- najęcie odpowiedniego mieszkania, i o- parł p. Komisarz Rządowy, inż. Woje· odnajmują nowym lokatorom mieszka-
nyc. h damach studenckich, inaczej mó-, hecnie ·nie należy do rzeczy łatwych. wódzki. Mimo jednak, że władze B.G.K. Inia poniż"' c:en obowiązujących w 1914 
wiąc - lwszarach. Naogół bowiem w Ł d . d . . d ustosunkowały się ' przychylnie do proś- I roku. Masowy popyt na małe mieszka· 

Odebrano im więc to, co stanowiło czuć brak wolnych mies~kzi, aie. ~ię 0 h by właścicieli nieruchomości, sprawa l nia sprawił jednak, że o ile znacznie po 
treść niemieckiego życia akademicllie- j podczas gdy na każdej .af ;n.ieJsi;'c _ I przyznania kredytów nie została jeszcze I taniało komorne w mieszkaniach więk­
go: w staż kę, kolpak, szable i knajpę, mie w śródmieści'u wi'd ~i~ e wie ra 

1 

ostatecznie załatwiona. Istnieje obawa, szych, o tyle czynsz mieszka11 mniej· 

Pol b t 
. „ . , nie1e czerwona . t d b d 1 'd · h t · · · · d 1 

<i o TlD „pozos a1e Jeszcze nauka. I kartka oznajmiająca że ą t d ze eraz, g y sezon u ow any znaJ uie s.zyc rzyma się wciąz na 1e na rnwym 
Ale z ta nauka też jest gorzej: 1) dlate- · 1·ęcia 'od zaraz" mi:eszkasnt' u 0

6 V.:yna: się już u schyłku, kredyty nie będą tak poziomie. • 
· · · l 'l 'ć t d " a -clO i dk T · k 1 Z l · b' · k d ' ~o, ze '!umma rya i os su entów dopu- 7-io pokojowe. Stan ten powstał wsku- j' prę o .przyzn!l~e: y~czasem, J~ • nas I ~oncem te~ą~ei:to ro u ~po z!e

4 

szcza su: na zimwersytety, 2) dlatego, że tek powszechnei:to zubożenia 1 d . . mformu1ą. własciciele meruchontosci ma wany 1est znaczme1szy ruch lokatorow 
vrogram nauki został ogromnie zmniei- która nie może pozwolić b' u nosti'. l ją zamiar zużyć kredyty na przeróbki niż się to dzieje w każdym kwartale. Po 
szony, a swoboda studiów anulowana. canie wysokiego komornes~ 1~ 1\ 0 P a_ wewnętrzne, które mogą być prowadzo 'żądanem by zatem było ażeby do tego 
Student 11iemiecki uczy si~ dzisiaj mniej, I wem mieszkaniu i przepr:wadz u .susd 

1 

ne nawet i późną jesienią. Kredyty te czasu właściciele nieruchomości mogli 
lecz zato odbywa rozmaite roboty przy. lokali mniejszych owodu' c a się 0 winny być w pierwszym rzędzie zużyte przystąpić do przeróbki większych 10-

musowe i ćwiczenia wojskowo - sporta- rodzai'u ciasnot"' ~oplnych mia.; kpeń:"ndego na przeróbki większych mieszkań na kali na mniejsze jeszcze w bieżącym ro· 
we P t d ' · · ..,. iesz a wu · ' · kt' 'd · • k t 11 · t · b '' ' d • oza em o programow stud1ow lub trzyizbowych 1 mme,sze, ore znai u1ą w1ę szy popy I m 1 w en sposo przyczynie się o 
dodane zostały teoretyczne wykłady . . . : i i nie narażają zarówno właścicieli nieru zmniejszeni.a brak11. wolnych mieszkań 
wojskowe obowiązuja,ce dla wszystkich Włas!=iciel~ meruchomości, których I chomości, jak i skarbu na słratv z tytu- l dwu i trzyizbowych. 
w.vdzialów. Autonomia uniwersytetów i stan ten naraza na straty chętnie przera · hi niepłacnncgo lsomornego i podatków. I 
niemieckich została dawno zniesiona I St 8 k k li' 

*.~~1źi:;:;:~:~:~:·:i::::~::1 . ra1 rawcow-na r'ke magazynieroml 
nu;h kilkudziesięcm lat wiedza niemiec- I G ł b . „ 
ka WYSllMła sfo na czoło świata. Czy . o owe u rania I pagta zilml'?lwc idą" w wiall„g~h 1·1os"ciach 
kto Niemców koc hal, czy nie kochał mu-1 c , 6 

ii u {:;; n - "~ ri ~'A. ~ 
~i~ :::t/~"1c{~.~~~~~·1~k~~,:i:.01!~1 1 o mo w i a o stf !ilm w.~ a ś fi i ci el za kl ad u i cze 1 ad ~i k? 
1::z2;z~j~~ch/Jf~~~~e';~eC::raJ~a t::J~1,{_ (kJ Wł . . L1ódź, k20 ~aździernik~. I niem~ wykonywać całą pracę. 1 kiem powodzeniem1 co wpłynęło rów-
c}a ku dolowi. Jest to najlepszy sposób . aśc.u;ie e .za ł8:dow . krawiec- 1 . W zwią~ku ze strajkiem krawców nicż na zwyżkę cen. Także składy z kon 
doprowadzania rzeczy do zera. kic1 V: Łodzi są. mepocieszem. ~ozpo· doskonałe interesy robi.ą właściciele I lekcją męską w śródmieściu sprz~dają 

(r. k.). ~zą się s~z~n, zimowy, okres z.w1~kszo· mag.az~nów z ~otowemi ubraniami i pal większe ilości towaru. •••••••••••••lirliiilli• ych. zamowien na palta, ubr~ma 1 smo: tam1 zimowemi. Towar idzie niebywale, I Na temat trwającego slrejku odby­

m1~~1 
Skróty telegraficzne 

- W dniu wczorajszym przybył do War­
szawy premier węgierski GombOs Dostojnego 
gościa powitali na dworcu przedstawiciele rzą­
du. z premferem dr. Kozłowskim na czele. W 
dniu dzisiejszym premier Oombos złoży szereg 
wizyt dyplomatycznych I odbędzie narady z 
czynnikami klerująceml rządu polskiego. 

Wczoraj odbył się pogrzeb zmarłego 
przed kilku dniami wiceprezydenta m. War­
szawy Medarda Downarowicza. W pogrzebie 
wzięli udział m. innymi marszałek Sw!talski, 
prezes Sławek, min. Jędrzejewicz, wicemin. 
Korsak i Inni. ~ 

- Rada ministrów postanowiła przedłożyć 
Prezydentowi RzpllteJ do uchwalenia projekt 
podwyższenia mocy wódki z 45 na 55 proc. 
Ponadto będzie dozwolona sprzedaż piwa bez 
względu na Jego moc procentową. 

Wypadek w czasie pracy 
Łódź, 20 października. 

Marja Klar, zamieszkata orzv ulicy 
Górnej 2, robotnica, odniosła wczoraj 
p0.!czas pracy w fabryce złamanie ra­
mienia oraz przedramienia lewego 
wskutek silnego uderzenia o ma~wnę. 

Lekarz stwierdził uszkodzenie cięż­
kie, poczem przewiózł denatke do szpl­
tci.l<~ lJbezpieczalni Spotecznei. (gr.) 

Chłopczyk wpadł 
do kotła z wrzącą wodą 

Lódf, 20 października. 
W domu przy ulicy Wróblej 22 wy­

darzył się wczoraj wieczorem nieszczę­
śliwy wypadek, ofiarą którego padłr 
3-letni Janek Marciniak. 

Jedna z sięsiadek Marciniaków pra­
ta w sieni tego domu, tuż orzed miesz­
kaniem Marciniaków. 

k1.ng1, a tu. nag!e wybuchł stra1k czeladm bo nadchodzą .chłodne dni i nikomu nic I !iśmy dwie rozmowy z właścicielami za· 
koKl~ra'":'ieckich. . . . . chce się czekać, aż strajk zostar.ie za- l kładów krawieckich i z czeladnikami. 

ienci przychodzą z za.m?w1emami, kończony. I Oto co mówi pierwszy z nich. 
tez krawcy m~ mogą przy1.ąc . wszyst· ! Szc.zególnie na Nowomiejskiej już da - żądania czeladników są niemożli 
~c~ obstalu:iko~: Załatwia się tylko , wno me notowano tak wielkiego ruchu. j we do przyjęĆia. Domagają się oni po· 

meliczne, na1lepie1 płatne, bo trzeba sa· • Gotowe ubrania i palta cieszą się wiei-! działu wszystkich zakładów w Łodzi na 
•WM?l!f • ~AAMMP 1 trzy kateRorie i ustalenia w nich jedno-

Kontro'a Sprzedaz. y m•llk.:t ,„ n:a~i::ału ~\~f:yr:;:;e;i~~~ó;~~h~~;:Cik~~i1ż p~d 
B~ U HUiJJU wyższyć płace o 60 proc. Ceny za uszy· 

P
rzeprowadz · t ł d .„ cie garnituru czy palta spadły znacznie. 

, . ~n~ .1~s przez w a ze sanharne Dziś bierze się za uszycie ubrania na 
. . . Lodz, 20 pa~dziermka. I być tak przechowywane, ażeby nie ule· 1 najlepszej podszewce z najlepszemi do· 

(v) M~e1skie. d?zory san:tarne prze· i gały. zanieczyszczeniu. Do zawijania ma datkami 70--80 złotych, pod.czas gdy 
p~owa.d~aJą obecm~ szcze~o~owe .bada· I sła .i sera należy używać wyłącznie bia-, nrzed kilku laty płacono 100-120 zł. 
ma mie1sc sprzedazy mleka ! ?abiału. 

1 
łego papieru pergaminowego. I Wskutek kryzysu pracuje się coraz 

P~zypommamy .na tern mie1scu. o za-1 W. wypadku stwierdzenia uchybień . mniej miesięcy w roku. Zamówień jest 
sadmczy~h. przepisach,. obow1ązu1ących ! przeciwko przepisom, spisane zostaną I nicwi.ele i cierpimy-wielką nęc!zę„. 
mleczar~1e i skl.epy nabiałowe: . I prot?kuły, a winni będą ukarani grzyw- I Przedstawiciel zwiazku C?.elndników 

Po_mi~szczema. sklepowe • nie D!ogą •nami. I krawiccb:ch w inn~m świetle przedsta· 
łą~zyc się bezposredm~ z mieszkai.iiem1 I Przy kontroli pobierane są próby wił sprawę strajku. 
ściany sk~epu muszą hyc mal~wane 1asn~ 1 ml~ka do badań chemicznych i bakterjo - Zastrajkowaliśmy oht~oo, bo 
farbą oleiną, w sklepie musi pano.wac I logi_cznych w ce!u wykrycia zafałszo- dzieje nam się wielka krzy1wla. Pr:i r uje 
wzorowa czystość, a produkty wmny wan mleka lub 1ego zanieczyszczenia. my po kilkanaście i.s,odzin dziennie bez 

Z 
.
1 

• I chwili odpoczynku i otrzymuiemy za to :ar:az1 :a całil rodzina strasznił chorobil dosłownie grosze. Przcciętn;e wykwnli· U U U 'ł 'i 'ł 'ł likowany czP-ladnik krawiecki :r:arabia 

S t k k
. . tygodniowo 30--40 złotvch. Trzeba j':?d-

rnu ne s ut 1 romansu z piękną sublokatorką nak Wziąć pod ttWa~ę, Że pTaCHiCm.V Zt\• 

Wilno, 20 paździ-;:rnika. powała im słodycze, pani domu znalazła ledwie cztery miesią~e ~ raku i wk:l.u z 
Życie rodziny O.. zamieszka tej na w niej przyjaciółkę i nawet pomocnicę. n~s ma na, ~trzvmanm hc7.ne . rod7.•tty. 

terenie drugiego komisarjatu. a skła- a głowa .rodziny p. o. również miał po- ~ie~~wahfiko,~anym czeladn1kom ~zie 
dającej się z żony, męża i dwojga ma- wody do Zf!.dowolenia z sublokatorki... Je .się .1eszc~e większa .krzvwda.. fl'lv~ ~ ·ą 
łych dzieci, płynęło ustalonym trylJem. Piękna sublokatorka nawiazala ro- om. uzywam do r~zmaitych ~~sł.ttc11 nic 
P. O. był przykładnym ojcem i dobrym mans z TJ. a. Nikt w domu tego ni~' za- ma1ących nic wspolnego z w, :>•v· ·w0111 ia 
mężem. uważyl, lecz następstwa wkrótce dały jeciem i otrzymuj11 za tydzień brtrowa-

Ostatnio rodzina O. znalazła się w się we znaki. Przyjstojna i mila sub- nia od 10 do 15 złotvch tvitorłniowo„ 
poważnych tarapatach pieniężnych lokatorka okazała się... rozsadnikiem Domagamy się oodwyżki nłac, nrzyz­
gdyż dochody p. O. skurczyły się. Wo~ choroby wenerycznej, która zaraziła ca- nania nam przywilP.iu, aby ww

1
n1anie 

bee tego p. O. postanowił odnająć Jeden fa rodzinę. Skonstatowano stra,-;zna. lub przyjmowanie do pracy n·lhvwnło 
z pokojów sublokatorowi. chorobę zarówno u obojga TJ. a., Jak tez się po porozumieniu z naszvl'l :wr:a:>:kicm 

Na skutek wywieszonej kartkl zgto- u ich dzieci. oraz dopuszczania naszych ko•1t--oler6w 
siła się młoda i przystojna pani. Obej- Ody sublokatorka dowiedziała się ·0 na teren z~kładów k.~awieckich cE>:lem 
rzawszy pokoik, wyraziła chęć wynaję- 1 

wyniku wizyty właścicieli mieszkania u doko~ywama lustracu, czy nrac:q ridbv· 
cia go i wkrótce wprowadziła się. I lekarza, zbiegła. Policja poszukuje wi- w_a się, w no;mal_nych warunkach. Dop6· 

. Subloka~orka szybko . zaskarb!ła. so- ! 11.owajczyni. . ~n m,a1strowie. me uwz~lędnia, naszych 
b1e sympatJę całej rodzmy. Dz1ec1 u- 1 Chora irodzma znajduje się w sz,pi- ządan · będziemy stra1kowac„„ 
wielbiałv .ia. bo hawiła sie z niem; i ku- t talu. 0000000000000000c:Jc:)0000<000000000 

LEKARZ - DENTYSTA 
Maty Janek. korzystając z nieuwa­

gi, pragnął zajrzeć do kotfa. w którym 

~~:!~~;i~ł·~i:ij ~:ł~ąc~a:a~~~Ść ~~~~~PARCELE BUDOWLANE wylata się na niego. Dziecko odniosło 
straszne popa~zenia c::iłei?o tułowia. I:c.- I . 
karz pol!,'otowrn opatrzył ~o na m1c3-1 

F. KOPCIOWSKA 
POWROCllA. 

Przyjmuje codziennie od 9-3 

Gdanska 37 
scuStan małego Marcit1iakn. budzi po~ przy ul. ~rzer_nienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
w::iine obawy, (gr) l Zgłos.zema: P1ot:kowska 40 d? p: Hermana . 

w dru oowszedme od 10-12 1 od 4 do 6 popołudniJ..L. 

t~. Z3Z·55 
od t-7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 
tel. 122-8~-
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Kino-teatr Il! Najwspanialsze arcydzieło wytwórni Sowkino p, t.: 

„M I RAZ" 
11 Listopada 16 

Ostatnie 2 dni! 

z udziałem najwybitniejszych artystów rosyj­
skich 

Nadprogram: REW.JA SPORTOWA NA PŁA 
CU ClEI WONVM W MOSKIE z udziałem 
1.300000 osób w obecności Stalina i Woroszy­
łowa oraz najwyższych dygnitarzy sowieckich 

Następny program: „ TANCERKI z BUENOS 
AIRES" (łła8'1łel ~,$Jwem towarem) 
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Sen~acyjny przebieg wc.zorajszego spotkania towarzyskiego }~~ofrzed{)tawia ;~ęO;A ~odzi następu• 
lód:t, 20 paidziernlka. blado. Nic mu słę łakoś nie udawało, a nika najlejszego z Iiakoahu Wolfowi- I ekkoatlety;,a. Boisk~ ŁKS-u za wo-

. Przed hicdzie!11ym meczem między- na przeprowadA'enle tak ulubionej ,,woJ cza. O Spodenkiewiczu i Chmielew- dy harcerskie 0 ~istrzostwo. • 
Pnilstwowym z Czechami cala niemal ny'' n~e zezwolił przecłwnlk. Mimo to sklm trudno coś konkretnego powie-, Pitka nożna: Boisko WKS. godz. 
polska prasa atakowała kapitana z wiąz Banasiak walki Jednak nie orzegrał l tlzleć, gdyż ich przeciwnicy uważali 14.15: mecz 0 mistrzostwo kl. „A" W. 
ko~vcgo PZ.B za to, że do reprezentacji naszem :r:danlem wynik remisowv byłby za stosowne już po trzech minutach zre K.S. _ ttakoah. . 
pansh~oweJ w w_~dz~ l~kkiej ~vsta wił tu leps·zym odpowiednikiem orieblegu zygnować z walki. . . , Boisko Union-Touring przy ul: Wod· 
~oznanczyka Slpmsk1ego, zamiast uwa walki. Z Iiakoahu obok Wolfowi cza wyróz nej, godz. 14.30, mecz towarzyski: Bar„ 
za1.1cgo za najlepszego w tel kate~orji W pierwszem starciu przewata nie- nil się jeszcze Lipszyc. Fagot spisat Kochba - Sztern. 
łoClzinnina Banasiaka. Okazufc się jed znacznie Frank. Druga runda iest zu- się jaknajgorzej, symulując i1:1ż w pierw NIEDZIELA. . 
nak obecnie, że p. Cendrowski miał ra- pełnie wyrównana, przyczem Bana· szem starciu cios niedozwtlonv. Sy- Pilka nożna. Boisko ŁKS-u. o godz. 
cję, pomijając łodzianina. siak usiłuje zaskoczyć przeciwnika mutacja by la tu zupełnie wyraźna. 11-ej mecz o puhar „kibiców": Ł.K.S. 

Do takiego twierdzenia upoważnia tempem, tern jednak studzi Jeii:o zapał. Wypiki. techniczn_e spotkań prze~- !Liga) - Union-Touring. ~oisko W. ~: 
nas wczorajsza niespodziewana porat· Trzecie starcie jest początkowo zupeł- stawiaJą się następu3ąco: Oluba . rer.r11- S., go~z. 14.15: mecz .o ·mistr.z. kl. 11A 
ka, doznana pn:ez Banasiaka w spotka~ nie wyrównane, pod koniec iednak lnl- ~uje z Gotfrydem (li). Spodenkiew1c;z Makabi - P.T.~„ Boisko 'Y,m1y! godz. 
niu .: zawodnikiem Słły frankiem. o cjatywę ujmuje Banasiak l nadrabia zdobywa punkty walcowerem spowodu p-ta mecz ~ m1str~. kl. „A Wima -: 
tem. że Frank, który po dość długi ei punkty utracone na początku walki. nadwagi Pagotf,. a w spotkaniu t~wa- L.~.S. Jb. Boisko Widzewa, go~z. 11-ta. 
przerwie wróci! na ring, znajduje się W meczu o drużynowe mlstrz?st~o rzy~kiem ~wyc1ęza p~ze~ k ... o. w pierw Wid.zew - Ł.1::S.G. Wszystkie mecze 
w rewelacyjnej formie, świadczyć mo- okręgu IKP bez wysitku rozprawiło się szeJ rundzie Leszczynski. bue na punk·· o mistrz. kl.. ,.A poprzedzą pr:~imeczo 
gto już jego niedawne zwvciestwo w z Iiakoahem, bijąc niebieskich w sto- ty stawiającego dzielny opór Wo~~u- trC;ze~w. BklskoB1,ur,

1
oKgPdz. 1 H mecz 

spotkaniu z Taborkiem. Uważano je sunku 13:3. Walki stafy na _zupełnie wlcza. Taborek wygrywa na puukty o mistrz. · " : · · · - uragan, 
jednak \.Vtenczas za przypad"k miernym a w niektórych wvoadkach z Wdowińskim. Durkowski zwyc!ęża popzrzedzonyWpr

1
zekdm

1 
ecWze!11d rezek~e: M 

V • t k' 't · I · T równ· · nkty Lipszyca Chmie apasy. o a u i zews i J a-
Swą wczorajszą walką sprawił wpr~s ompror_rn u3ącym poz o~rne. Y 

1 
1 ~2 na ?~ · : · - nufakturY przy ul. Rokicińskiej o godz. 

Pr;rnk niezwykłe miłą niespodziankę. czy. się to w pier;vs~ym. r.zedz1e spot- .ewsk1 zwycięza. przez techn~czn.e ,k. o. 11-ej mecz o mistrzostwo drużynowe: 
Bił C" się prze::: cały czas spotkania kama w wadze pof c1eżk1e.i. w którym S?owodu poddan~a się . przec1 wmb w w· _ I Kp 
plerwszorzędnJe, a pod wzsdedem tech- zarówno zwyci~zca Blłbaum (tl), jak i p~e.~wszem starc~u: ~h~aum (tt) ~;:y- i~~kkoatletyka. Stadion Wimy: go­
nlc•mym przewyższał zupełnie wyraź- poko~any ~tanki~w.lcz wykazall. te o cięza po ?ez~adzi~3ne3 b13a~vce ~a p ... uk- dzina 13_ta: trójmecz lel{lkoatletyczny: 

_ n~e sweao renomowanego orzeclw· pięściarstwie maJą Jeszcze bardzo słabe ty Stank1ew1cza 1 wre~zcie Kr .... n~ zdo- Wima _ I.K.P. _ Sokół. 
nlka. pojęcie. bywa. punkty bez walki spowodu ')raku Stad jon Ł.K.S-u: dokończenie za wo· 

W przedwleństwle do franka za- . Z za wodnlkó~ IKP nie n:o~dl tet przectw~ika. . . , dów harcers!dch o mistrzostwo hufców 
wlćt:ł zttoełnle Banasiak którv wypadł zaimponować am Taborek. am Durkow Sędz10wał w rmgu P. Sterot.t bez łódzkich. 
•••••••••lli'•lli.mii.iiiim ski, ani też .Oluba. Wcale nietle sp~sał zarzutu. . . rr Kolarstwo. W Konstantynowie: zam-

Uwaga utzestnlcy końkursu 
sportowego „Expressu" 

się Leszczynskl, który miał za orzeciw- OrgamzacJa zawodów fatalna. („o) knięcie sezonu kolarskiego Ł.O.Z.K. wy-

"'••••••••••••••••••••HH•••••••••••••tt•••••••••• • .>4 ffO .... .,... ścigiem szosowYm na 103 klm. mistrzów 

Kupon sportowy uExpressu" 
ŁKS - Turyści ...... ~·········-„-·.-·„·······-··········-
na korzyść .......... „ ..... „ •.•.... „ .. „._ .. „ •... „.„ .•.. -

klubowych oraz nabożeństwem o go-
dzinie 10-ej. 

Sporty motorowe. Zamknięcie sezo-
1 nu motocyklowego Union-Touringu. -
O godz. 9-ej stairt z przed lokalu klu-

1 bowego. Piotrkowska 220 do WY1Cieczki 
• na 50 kim. 
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Na liczne zapytania naszych czytel- \ 
nlków w sprawie konkursu sportowe- ! 
go wyjaśniamy, że kupony przyjm o- 1 

wane będą jeszcze tylko w dniu dzi­
siejszym do godz. 7-ef wleczór. Ko-; 
perty, l!awlerafące kupony, wrzucać 
należy do ~'1crzynki redakcyjnej, mie- ! 
szcz4ccj się przy ul. Pi"Otrkowskiei 49.. Imię i nazwisko.-:...:~----=--=--======~~---r+'"-. -. r. har1u·1n ldf011„10 

Wyniki konkursu ogłoszone iastaną ·1 Dokładny adres--·-----·-··---- ---·--·- I J li ~ u n ~ 
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::::: Napisał Andrzej Za(islcl, autor powlesci „Pozwólcle n•m żyt", „Kocha) U 
mnie zawaze" I innych ;;i 

-u - E.i 

• .i tlllilllllllllill1llllllilllllillll/llJlllJ.ll11Jil'UUllllUIUllllllllllllll!llllillllllfllllllll1mn11u1wu10JJUIJIUllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllll. 

Potem, nie mówiąc nic, oplótłszy się - Widzisz - rozpoczął mechanik-
ramionami. usiedli na kanapie· pogrąże- 1rozpoczęla się parcelacja tego lasu. 
ni w wieczornym zmierzchu i w złocie Powstanie tu wzorowe osiedle robotni­
własnego szczęścia. cze, połączone z miastem linją tramwa-

A stare zega.ty - wierni przyjacie- jową. Odkąd zostałem w fabryce star· 
le - stukały pocichu po ścianach, snu- szym mechanikiem. wiedzie mi się do­
jąc ze sobą jakieś dobrotliwe gawędy brze i zarabiam sporo grosza. Obecnie, 
i odmierzając czas, który był bardzo po ślubie, mieszkamy u twego ojca, któ­
szczęśliwy. remu ostatnio wiedzie się również nie-

Tymczasem nadszedł ze swego skle- źle tak, że żYcie nie kosztowało nas nic. 
pu ojciec Joanny. Młodzi jednak. za to- Ty umiesz oszczędzać tak, że złożyliś­
pieni w swojem szczęściu. nie usłyszeli my trochę grosza„. Postanowiłem ku­
jego cichych kroków. pić tu swoją działkę i wY1budować na 

ROZDZIAŁ na górę i, przytknąwsiy ucho do drzwi, Starzec, ujrzawszy ich razem, nie spłaty domek: o ile naturalnie nie bę-
CZTERDZIESTY , OSMY. podsłuchałem całą wasza rozmowę. - pytał o nic. Błogosławiącą podniósł do dziesz miała nic przeciwko temu. 

E • 1 Ostatnie moje wahania rozchwiały się. górv 1rękę, a w zbladłych jego źreni- - Naprawdę? ~ zawołała rozpro-
pl og Zrozumiałem. że jednak prawdą jest, to cach zamigotała łza. • mieniona Joanna - to byłoby cudow-

Po wyjściu Barkowskiego siedziała coś mi ustawicznie powtarzała: ie ko- I cicho byto w mieszkaniu starego nie„. Zawsze marzyłam o tern. ażeby 
Joanna czas jakiś w zamyśleniu. chalaś tylko mnie jednego.„ Zapomnij- zegarmistrza. Tylko rytmem szczęścia mieć taki mały, bardzo maty. ale włas-

Coś jakby kamień spadł jej z serca: my o Barkowskim, jako o Przykcym stukały trzy serca, a po ścianach ty1rn- ny domek„. Kup tę parcele bez namysłu, 
uczuła wielką ulgę. Zrozumiała. że raz epizodzie i nie powracajmy do niego ni- taty równo i monotonnie zegary. Romku!... Pobiedujemy i pooszczę.dza­
na zawsze ZE-rwała ze swoim mężem i gdy!... Rozpocznijmy nowe życie. - - - - - - - - - - - my parę lat, lecz zato będziemy mieli 
odtąd pójść jej będize wolno swoją włas- Wszak jesteśmy jeszcze tacy młodzi i Był maj. własny dach nad głową i własne gospo-
ną drogą. cały świat należy do nas. Wysoko na niebie dzwoniły siko- darstwo„. Wiesz co, będziemy chować 

Jaką? - Tych kilka miesięcy, które nas wronki, a ziemia pachniała prźyłaszcz- kury, kaczki i gęsi... A może nawet 
Wzdrygnęła się, usłyszawszy za so- przedzieliły - cicho powiedziała Johan- kami i biatą konwalią. krówkę.„ 

bą jakiś szelest . na - nie przeszły jednak dla mnie ez Skąpaną słońcem dróżką polnB., wio- - Stop! - zawołał, śmieJac się Ro-
Pospiesznie odwiróciła głowę: tuż śladu. Myślę. że skorzystałam na tern tlącą w stronę lasu, szło· trzymając się man - jeszcze trochę, a WYczarujesz 

obok drzwi stał Roman. bardzo wiele: a I tv również.„ Gdybym pod ręce, dwoje młodych ludzi. cały folwarik! A to będzie tylko skrom-
- Skąd się tu wziąłeś? - zawołała była wYszła za ciebie wcześniej, kto Wysmukła kobieta, obejmując za- ny, miły domek robotniczy, położony 

radośnie zaskoczona. wie, czy byłabym przy twoim boku chwy'Conem spojrzeniem świat. mówiła: wśród lasów. Po pracy fabrycznej do-
- Wróciłem do ciebie. Joanno, bo ideal!1ie szczęśliwa. ~oie w głębi duszy - I znowu. Romku, jest wiosna ł brze tu będzie odetchnąć świeżem po-

wiem. że inaczej być nie mogło !.„ Gdy- przesladowatyiby mme tęsknoty za pod- znów jesteśmy razem w naszym lesie! wietrzem. A i nasze dzieci będą rów­
hym nie przyszedł teraz. wróciłbym za r?żami. koloroweml przygodami. zbyt- Czy mam ci powtarzać, jak bardzo je- nież miały tu używanie, biegając dowoli 
tydzień lub za miesiąc, bo nie znalazł- k1em i bogactwem, których ty ml dać stem szczęśliwa? Przez długie miesiące w słońcu i po polach. 
bym w sobie tyle sił, ażeby zwalczyć nie !11ogteś· a które w głupocie s?"ojej zimowe, siedząc w mieście. mairzyłam Joanna zaczerwieniła sję... Coś 
przemożny głos rwącego się do ciebie ~w~załam za najw~żnleJsze czynniki VI o tern, ażeby nowu znaleźć się tutaj chciała powiedzieć meżowi. lecz zacięła 
serca„. zycm. Teraz, dzięki pożyciu z Barko?"- wraz z tobą.„ Nie wiem · dlaczego tak się. I tylko bardzo mocno przytuma się 

Spo.frzeli sobie w oczy i zatonęli w s~im, przekonałam się, ie Jednak me- ~trasznie kocham tę okolice„. Gdybym do nieg-o. 
11ich - zda się - przez wieczność. rnądz to Jeszcze. nie wszystko. I dlate- była bogata, kupiłabym ten las i zamie- - - - - - - - - - -

Wreszcie Roman podjął znowu wą- go gdybyś chciał teraz ożenić się ze szkała w nim wraz z tobą na zawsze„, Lekki wiatr rozpędził ostatnie białe 
tek przerwanej rozmoWY: mną. znalazłbyś we mnie naprawdę mą- Roman uśmiechnął się. chmurki, wałęsające się po niebie. Słoń-

- Kiedy wyszedłem od ciebie, zo- drą, wyrozumiałą i dobra żonę! - Jesteś, Joasiu• jak zawsze fan- ce przygrzewało coraz goręcej. Coraz 
baczyłem zatrzymującą się pod domem - Czy chciałbym, Joasiu? - zawo- tastką! ~le tym razer:i marzenia t\;roje mocniej pachniały wiosenne kwiaty. 
twoim błękitną limuzynę twego męża. fal Roman. są prawie realne. Jeślt wystarczy c1 to A polną ścieżką· wiodącą pod tas, 
Ogarnął mnie wówczas strach l przera- Bez slowa padli sobie w ramiona. a do szczęścia. to owszem. możemy tu trzymając się pod ręce, szło w blasku 
żenie. Zdawało mi sie• że wrócisz do usta ich, odszukawszy sie znowu po zamieszkać na stałe! słońca dwoje szczęśliwych ludzi. 
niego spowirotem. Nie potrafiłem opa- j długiej rozłące, złączyły się długim bęz - Jakto? - zrobiła wielkie oczy~ 
nować się. Pocichu iposzedlem :i:a nim końca pocałunkiem: .loannA.. KONIEC. 

/ 
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• I Jciec $w. prz mawia do ongres Eucharystycznego Chór kolejarzy pozna:6 
skieh w Budapeszcie 

c hu o 
Do owocarni wpada jak bomba Jakaś pani i 

woła z oburzeniem: 
- To siuindal, proszę pani!„. Przed chwilą 

zważyłam jabłka, które tu przed kwadransem 
kupił mój synek i okazało się, że brak pół kilo­
grama !„. 

- Moja waga jest w porządku - odpowiada 
właściciel owocarni. - Lepiej niech pani zwa­
iy swego synka„. 

•• * Kapuściński jedzie z Europy do Ameryki na 
ogromnym statku transatlantyckim, Po kilku· 
godzinnym pobycie na pokładzie Kapuściński za­
pragnął powrócić do swej kajuty, lecz jak na 
złość zapomniał gdzie ona się mieści„. Zatrzy­
muje więc służącego i powiada: 

- Przepraszam pana„. Zapomniałem gdzie 
się znajduje moja kabina„. Może pan będzie 
łaskaw ułatwić mi jej odszukanie ••• 

- Jaki jest numer pańskiej kabiny? - pyta 
służący. 

- Też zapomniałem„. 

- Więc może pan pamięta jakiś charaktery;· 
styczny szczegół? 

- Owszem„. Z okna, wie pan, roztaczał się 
cudowny widok na morze„. 

•• * Dwuch małych chłopców spotyka się na po· 
dwórzu. Jeden z .nich głośno płacze. 

- Czego beczysz?„ •. - pyta drugi, 
- Uuuu... Bo mi zdechł mój pies„. 
- Mazgaj z ciebie!„. Mnie niedawno oj.::iec 

umarł i też nie płaczę„. 
- Tak - szlocha pierwszy malec, - Gdy­

byś ty twego ojca od szczeniaka wychował, to­
byś też tak beczał„. 

•• * Pan Zenon często przychodzi do państwa 
Papierkiewiczów. Zawsze sam. Więc p~wne­

go razu zwraca się doń pani Papierkiewkzowa: 
- Dlaczego pan do nas nigdy nie przychodzi 

ze swą żoną?„. 
A na to pan Zenon zdziwiony: 
- A dlaczego miałbym Ją tu sprowadzać?„. 

Przecie państwo nie zrobiliście Ali nic zleg<>!.„ 

•• • 
Wyszedł Walenty zrana na podwórze, a t.i 

widzi - przechodzi właśnie podw6rnm Pietra-
1ińska z drugiej suteryny, Niby taka Jak nw11ze, 
aJe Jakaś Inna. Więc zatrzymule lll ł powiada: 

- Co to pani dziś taka lnaksza?„. 
A ona na to: 
- Lepiejby pan W alanty nie pytał. Z moim 

starym trochę się pokopsałam„. 
- A o co to niby poszło?.„ 
- Radjoaparat, cholera, a nie mąż„. Codzk~ń 

się modlę, żeby go nareszcie uziemnić. On ml 
będzie dzieciaka tłukł?„. I jeszcze powiada do 
mnie: - „Nasz chłopak to wielki łobuzi'".„ Co 
za „nasz", jaki „nasz"?.„ Spólnik byłeś ze Mną 
do tego syna, czy co?„. No, i pokłóciliśmy się.„ 

Codzienna nowelka ,,Expressu•• 

W czasie odbywającego się obecnie Kongresu Eucharystycznego w B u e n os 
A i r e s, papież P i u s wygłosił przemówienie przez radjo, transmitowane do 

Buenos Aires. 

Hołd zamordo aoe n królowi 

Niezliczone pielgrzymki składają ostatni hołd zwłokom króla Aleksandra w Bel· l 
gradzie. Miłość dla króla była tak wielka, że wielu zwiedzających całuje trumnę. 

dy. P .oprosi go więc, by rozlożyl mu 
700 dolarów na raty. Trudno, postara się 
wszystko spłacić w ciągu roku. hosjer 

Dyrektor Saal z uwagą słuchał zwie­
Lud wik Saal, dyrektor jednego z· Przyjdę, jak zwykle, o siódmej. Pa, naj- rzeń kasjera. 

większych banków, właśnie przegląda! drosżzy! Cala ta historja była mu bardzo na 

8foru 
poranną pocztę, gdy zadzwonił telefon. I odłożyła słuchawkę. rękę. Saal oczywiście ani przez chwilę 

- To ja, najdroższy -- usłyszał 0.yrektor Saal długo uśmiechał się nie wątplił w prawdziwość Rubona. 
srebrzysty gtos nicwieś~i. do siebie. Znal przecież tego człowieka od tylu lat 

_ Dzień dobry, Lilko _ odpowie- Lilka była doprawdy rozkoszną ko· i wiedział, że jest to jeden z najuczciw-
dział, uśmiechają·; się. _ Czemu dziś bietką. Przewyższała pod każdym szych urzędników. W innych warun­
tak wcześnit> zadzwonitaś? względem wszystkie jego dotychczaso- kach, z pewnością spełniłby jego prośbę. 

we kochanki. Ale teraz musiał zapewnić posadę mę-
- Bo chcę koniecznie przyspieszyć Trudno będzie . musiał wyrzucić żowi Lilki. Trzeba było szybko decy-

sprawę mojego mężą. Od trzech mie- starego R~mona„. dować. 
sięcy ciąg[e mi przyrzekasz, że un - Panie Rumon - powiedział ostro, 
otrzyma posadę ka~jera w waszym stara1·ąc się nie spoglądać w stronę stru-
b k Z '· · · · t k ,i• 0 Stary kas1·er od godziny walczył ze an u. Jrczum. m;)] m~1z JUZ a c.t1ug chlalego staruszka. - Właściwie powi-

t b b t Dl · 1 l sobą. Sytuac1·a jego była doprawdy roz jes ezro o ny. aczego ciąg e zw e- nien pana oddać w ręce policji. Pańskie 
kasz z t~ sprawą? Stale mi przecież paczliwa. tłumaczenie niewiele mnie obchodzi. Dla 
mówisz, że mnie tak bardztl kochasz. Przed trzema dniami wpłacił jedne- mnie istnieje tylko suchy fakt. W kasie 
Mógłbyś wreszcie coś zrobić dla mo- mu z klijentów o 700 dolarów za dużo. brakuje -700 dolarów i pan za nie odpo-
jego biednego mt;ża„. Niestety, nie pamiętał któremu. wiada. Biorąc jednak pod uwagę !)ański 

- Droga Lilko - po~~z~ł dvl'.ektor Przez trzy dni nieszczęsny Rumon wie'.k, nie zlożę policji żadnego meldun-
ttumaczyć kochance -- mówiłem ci ludzit się nadzieją, że klijent sam się ku. Musi pan jednak na zawsze opuścić 
przecież niejednokrotnie, że to jest nie- z.glosi i odda pieniądze. Nie przyszedł nasz bank. Jednocześnie domagam się 
zbyt ta twa spr a w a. W ~·lnych pasa d w jednak. I dziś rano Rum on dowiedział podpisania oświadczenia, w którem pan 
banku niema. Z kasjera cczywiś.:ie nic się, że ma· nastąpić kontrola kasy. się zobowiąże spłacić w ciągu roku całą 
jestem zbytnio za-ckwnlciny. Ale jest to Ody spostrzegą brak pieniędzy, bę- brakującą sumę. 
sześćdziesiGdoletn; sraruszek. który dzie już zapóźno. Posądzą go o defraus - Panie dyrektqrze - wyb6lkotat 
spędził w mura~h naszeg(; banku prze- dację i może nawet oddadzą do krymi- staruszek.- Mam żonę i sześcioro dzie­
szlo połowę s .vcg·• życia. Nie mogę nalu. ci. Gdy stracę posadę, cala rodzina zanj­
tego człowieka ni stąd ni z0w;1d wy- Należało więc temu zapobiec. Ru- dzie się bez środków do życia. A tu jesz­
rzucić na bruk. Muszę szukać jakiegoś mon, po długiem wahaniu, zdecydował cze pan żąda. żebym te 700 dolarów ... 
pretekstu. się pójść do dyrektora Saala i opowie- - To już mnie nie obchodzi. Jeśll 

_ Czy trudno znaleźć pretekst? Pro- dzieć mu o wszystkiem. panu nie odpowiadają moje warunki. bę-
szę cię, Ludwiczku, załatw to. A dziś Dyrektor Saal przecież do tej pory dę zmuszony zwrócić się do policji, -
:wieczorem się zobaczymy, prawda? zawsze_ mu -~kazywat ~~ść ~~~7:_e wzglę- zawotat dy~ektor. 

W Budapeszcie bawi chór kolefarzy po­
znański~h „Hasło", który dał kilka kon· 
certów muzyki polskiej. Na zdjęciu ko­
lejarze polacy przed występem. Na 
pierwszym planie dyrygent chóru La· 

tasze wski. 

Wyścigi mot~cyklow& 
w BudapeszcłtJ 

W Budapeszcie odbyły się na torze Har­
maschatar wielkie wyścigi motocyklo· 
we, w których zwyciężył Joseph Moritz 
z Monacbjum. Na zdjęciu - J. Moritz 

bierze trudny wiraż. 

• 
- Zgadzam się - szepnąl cicho Ru­

mo. 
Dyrektor Saal własnoręcznie napisał 

zobowiązanie. Staruszek drżącą rę.ką 
podpisał. 

- A teraz może pan pójść - wyce­
dził Saal przez zęby. Pensję pan pobrat 
do pierwszego, prawda? Dziś mamy 
drugiego, więc panu się nic nie należy. 
Nie życzę sobie, by pan wrócił teraz do 
swego wydziału. Proszę natychmiast o­
puścić bank! 

Staruszek, chwiejąc się na nogach, 
wyszedł z gabinetu. 

Rumon wlóczyt się po ulicach mia­
sta do godziny siódmej wieczorem. Do 
domu nie miał poco wracać. 

Sytuacja była bez wyjścia. W tym 
wieku nie mógł nawet marzyć o nowej 
posadzie. Czy miał więc biernie przy­
glądać się cierpieniom swej ukochanej 
rodziny, która nagle znalazła się bez 
środków do życia? 

Nie, śmierć już lepsza! 
Kupił w aptece trucizny. 
W bramie jakiegoś domu wycnylli 

zawartość butelki. 

Tego wieczoru cztery osoby bawiły 
się bardzo wesoło. 

Młody inkasent pewnej firmy. które­
mu Rumon wypłacił o 700 dolarów za 
dużo, mąż Lilki, uszczęśliwiony nieocze­
kiwaną wiadomością o otrzymaniu po­
sady i dyrektor Saal, oczywiście w to­
warzystwie swej rozkosznej kochanki„. 

D. 
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